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Groźne zamieszki w słanie Iowa
Zniszczenie przez sfrajkujqcych robotników 

urzqdzeń fabrycznych
I  .WATERLOO. (API). Miasto Waterloo w  stanie Iowa prze- 
]Alo wczoraj dzień niesłychanego napięcia. 500 policjantów 
%az specjalny oddział t  zw. „Gwardii N arodowej" wezwany został 

R zez gubernatora dla stłumienia zamieszek, które wybuchły 
■śród strajkujących robotników przemysłu mięsnego.

■  Bezpośrednim powodem zamie- 
llek  było zabicie'jednego z pikie- 
■i.iących robotników przez łami­
strajka.

Łamistrajk ten usiłował rano 
wjechać na teren fabryki samo­
chodem, lecz został zatrzymany 
przez robotnika strzegącego bra­

Lasky contra Bevm
„Zastraszający upadek polityki brytyjskiej1

■  LONDYN. (BS). Członek egze- 
Kutywy Labour Party, profesor 
Łasky, zamieszcza na łamach ty­

godnika „For- 
ward" artykuł, 
w  którym nie­
zwykle ostro 
atakuje połity 
kę Bevina. La 
sky twierdzi, 
ź'e Bevin do­
prowadził po- 

_ litykę zagrąni-
Łną Wielkiej Brytanii do „zastra 
Łającego upadku". W  wyniku 
Bziałalności Bevina Wielka Bry­

i Zaoszczędzone 
miliardy

p"Basada oszczędności jest pod- 
f  stawą każdego dobrze pro- 

y  g wadzonego warsztatu pracy, 
r""m  każdego przedsiębiorstwa za- 
'ówno prywatnego, jak i państwo­
wego. Jeśli zasady tej się nie sto­
łuje, wówczas następuje przerost 
Kosztów produkcji, administracji 
|tp., co pociąga za sobą deficyt za-, 
(niast oczekiwanych zysków.
[ Dobry kierownik każdej placówki 

■ospodarczej rozumie to i stara się 
Najracjonalniej stosować zasadę o- 
nzczędności czy to w dziedzinie su­
rowców czy energii elektrycznej czy 
pawet w dziedzinie dysponowania 
materiałem ludzkim.
I Ostatnio Państwo zwróciło baczną 
kiwagę na stosowanie oszczędności w 
wielkim przemyśle. Opracowano in­
strukcje, wydano odpowiednie za­
rządzenia i okazało się, że za rok 
1347 osiągnięto oszczędności na su­
mę przeszło 11 i */■< miliarda złotych.

Tyle pieniędzy pozostało w ka­
pach lub zostało użyte na inne cele, 
* poszło by na marne, gdyby zasada 
pszozędnoścł nie została zastosowa­
na. §|||p|i

Co się złożyło na te oszczędzone 
piiliardy?

Przede wszystkim podniesiono wy­
dajność pracy. Dało to blisko 3 mi­
liardy zł zysku. Dalej — nie marno­
wano surowca, oszczędzano na e- 
wcrgii elektrycznej; zamiast surow- 
e°w drogich użyto tańszych, a na­
dających się materiałów zastęp­
czych. Zastosowanie wynalazków i 
ulepszeń przyniosło ok. pół miliar­
da zł. Tyleż samo uzyskano przez 
^użycie odpadków. Wiele pozycji, 
nawet drobnych, dało w sumie ol­
brzymią kwotę 11 miliardów zł.

Oszczędność pieniędzy, surowca, 
*nergii umożliwi zwiększenie inwe­
stycji w wielu dziedzinach, które ( 
wymagają pomocy zarówno finanso­
wej jak i materiałowej.

* małych rzeczy powstają rzeczy 
Wielkie. Oszczędność i racjonalna go 
^darka na wszystkich odcinkach, 
^Kego życia pozwoli nam na szyb-| 

j odbudowanie zniszczonego kraju 
1 Przyśpieszy dobrobyt całego naro- 

(w)

tania straciła zaufanie na całym 
świeeie. Bevin stara się zmusić 
swych krytyków do milczenia w  
sposób brutalny i niepraktykowa 
ny dotychczas.

Lasky wyraża opinię, i że Beyin 
.nie by ł w  stanie przedstawić cho­
ciażby jednego argumentu, uspra 
wiedliwiaj ącego jego stanowisko* 
„które tak bardzo niepokoi przy­
jaciół rządu Attlee, a jednocześ­
nie powoduje to, że cały świat za 
stanawią się dzisiaj nad tym, czy 
tradycyjna mądrość polityczna 
Wielkiej Brytanii nie jest już na 
wykończeniu." .

Zastanawiając , się szczegółowo 
nad . polityką Beyina, w  •■'.kwestih 
palestyńskiej, Lasky zaznacza, iżf 
Bevin „czynił wszystko możliwe', 
aby z chwilą wygaśnięcia mandar 
tu brytyjskiego w  Palestynie nie 
tylko skomplikować to zagadnie­
nie, lecz by udaremnić również 
zamiary Narodów Zjednoczonych.

my. Po krótkiej sprzeczce łami­
strajk wyciągnął nagle rewolwer 
i strzelił, zabijając na miejscu ro­
botnika.

Na miejsce, wypadku przybyła 
natychmiast policja, (Ograniczając 
się jednak do aresztowania 2 przy 
w ódców  robotniczych i puszcza­
jąc wolno mordercę.

W ywołało to niesłychane obu­
rzenie strajkujących, którzy wdar 
li się na teren fabryki przewraca 
jąc kilkadziesiąt zaparkowanych 
tam samochodów. Zniszczono rów 
nież część urządzeń fabrycznych.

Rozruchy trwały przeszło 2 go­
dziny, zanim policji i sprowadzo­
nym oddziałom w ojskow ym  uda­
ło się przywrócić porządek.

Wielu robotników zostało ran­
nych.

Wiadomość o wypadkach szyb-1 
ko obiegła najbliższe okolice, wy-J 
w ołując w  całym stanie piorunu­
jące wrażenie. Władze usiłują u- 
spokoić ludność, jak dotychczas 
—- bezskutecznie.

W czasie gdy z Watykanu wysyłane są orędzia do biskupów nie­
mieckich, zagrażające naszemu narodowi „sądem historii" — warto 
przypomnieć „dzieła" Niemców, bestialsko niszczących w Polsce podczas 
wojny przedmioty kultu religijnego.

Na zdjęciu: zburzona przez okupanta kapliczka z cudowną figurą 
Matki Boskiej w Nowym Mieście nad UiHyęcą.

Osobnicy depczący podium zniszczonej' kapliczki — to nie gesta­
powcy, lecz członkowie administracji niemieckiej. Po prawej stronie — 
sekretarz sądu w Nowym Mieście Schiinwek. A więc tak zwany „szary 
niemiecki człowiek". (Do notatki na stronie 2-ej pt. „Gdy przemil­
czano największe zbrodnie...")

Legion arabski walczy bronią angielską

Zaciekła obrona Żydów
w muradi okrążone? Jerozolimy

JEROZOLIMA (API) Jerozolima 
znajduje się/w dalszym ciągu w og-

Rozdźwięki aitglo-ameryksńskie
P e s S e s t e j Ę n u  k u ś c a e ą  a a ś e r . ę g o d y

LAKĘ SUCCESS (API) Różnica 
zdań między delegacją angielską i 
amerykańską w sprawie zagadnienia 
palestyńskiego przybrała tak poważ 
ne rozmiary, że obie delegacje pra-̂  
wie się z sobą nie komunikują, dzia 
łając według całkowicie odmiennych 
zasad. Anglicy próbują kontynuo­
wać politykę „siedzenia na 2 stoł- 
kach“. Amerj7kanie nie chcą stracić 
sympatii arabskich przez otwarte 
poparcie państwa Izraela.

W Lakę Succeśs panuje na ogół 
opinia, że jedynym państwem, któ­
re wyjdzie czyste, pod względem po­
litycznym z tego. całego chaosu jest 
Zw. Radziecki, który od początku 
trwał przy koncepcji podziału Pale­
styny i nie zmieniał ani razu swej 
polityki: Jeżeli w Ogóle można mó­
wić o jakimś zwycięstwie dyploma­
tycznym, będzie. to zwycięstwo 
ZSRR.

niu morderczej walki. Hagana do­
nosi, że transjoi dański legion arab­
ski zdobył dzielnicę Szeik Janah, 
otwierając Arabom ważną strategicz 
nie drogę Rammullah. Dzielnice ży­
dowskie ostrzeliwane są nieustan­
nym cgniern artyleryjskim.

Hitlerowski żandarm renrpw e sicie w Bizonii
PRAGA (PAP) Do Niemiec przy­

być ma gen. Schwarzkopf, który -w 
ostatnich latach zajmował się orga­
nizowaniem żandarmerii, irańskiej. 
Według kół amerykańskich w Ber­
linie, Sehwarzkopfowi zostanie po­
wierzona reorganizacja sił policyj­
nych w Bizonii. Schwarzkopf ma I

przede wszystkim dbać o tłumienie 
masowych strajków głodowych.

Wielu oficerów dawnego narodo- 
wo-socjalistycznego sztabu general­
nego, internowanych w swoim cza­
sie w Anglii,' powróciło do zachod­
nich Niemiec dla kontynuowania 
„prac historycznych".

Polityka radziecka
służą sprawie pokoju 
PRAGA. (PAP) — Znany dzień 

nikarz czeski Andre Simon, ko­
mentując w dzienniku „Rude 
Pravo" odpowiedź Generalissimu 
sa Stalina na Ust otwarty Wal- 
lace‘a, podkreśla prostolinijność 
i trzeźwość polityki radzieckiej, 
służącej sprawie pokoju. „Odpo­
wiedź Generalissimusa Stalina — 
pisze Simon — wykazuje, że 
Związek Radziecki jest jedynym 
mocarstwem, które nie ustaje w 
konsekwentnej i bezinteresownej 
walce o pokój. Nie ulega wąt­
pliwości, że życzenia ludzi pracy 
na całym świeeie pokrywają się 
z życzeniami Stalina.

Sytuacja 100.000 Żydów w Jerozo­
limie jest bardzo ciężka. Miasto od- 
c'-;te jest oc Poiestyny i Żydzi nie 
otrzymują żywności spoza Jerozo­
limy, od 30 dni. Wodę dostarcza się 
beczkami z wioski Lifta! .

Źródła arabskie podają, że Żydzi 
wysadzili w powietrze przytułek 
Notre Dinie..

Ciężkje walki toczą się również 
wokół osiedli żydowskich w dolinie • 
Jordanu. W opc-racjacii wzięło udział 
6 samolotów arabskich. Samoloty 
syryjskie dokonały serii ataków bom 
bowych na.miejscowość Kaleśibe.

Rada Bezpieczeństwa ponownie 
Odroczył?- obrady bez głosowania 
nad rezolucją amerykańską.

Rzecznik agencji żydowskiej o- 
świadczył w Jerozolimie, -że W. Bry­
tania dokonał? , inwazji Palestyny 
„przez drzwi kuchenne" z Transjor- 
danii. Oficerowie brytyjscy planują 
operacje legionu arabskiego dla u- 
trzymaiiia; swej pozycji w Palesty­
nie* legion arabski otrzymał poważ­
ne ilości broni i wyposażenia woj­
skowego od W. Brytanii.

"DZIEWCZYNA i ATOM«?
ŹMYSŁ KUPIECKI 

A WYSTAWA 
WROCŁAWSI

Że kupcy Nadodrza 
mają dobry zmysł ku­
piecki, dowodzi tego za­
interesowanie, . jakie 
wzbudza wśród nich 
Wystawa Ziem Odzy­
skanych. Wiedzą, że da 
je im ona szanse zna­
cznego podniesienia o- 
brotów, toteż lkfznie 
zgłaszają swój udział w 
tej gigantycznej impre­
zie, jak to uczyniło ci­
sta tnio 30 kupców z Zie 
mi Lubuskiej. A  we 
Wrocławiu powstał ko­
mitet, który zamierza 
zorganizować konkurs

czystości sklepów r.. ca 
łym Dolnym Śląsku. 
Żeby goście potem nie 
mówili, że tylko na Wy­
stawie jest porządek...

DZIERŻONIOWSKIE
KROSNA

Dolnośląski Dzierżo-, 
niów słynie nie tylko z 
aparatów radiowych, a- 
le i z maszyn włókien­
niczych. Istniejąca tu 
od 1946 r. Dolnośląska 
Fabryka Krosien produ 
kuje już miesięcznie 50 
tych cennych maszyn,

znakomicie konkurują­
cych z krosnami łódzki 
mi. A zaczęło się od 1 
krosna, które wyszło 
stąd na świat w grud­
niu 1946 Wspaniały 
postęp — w tak krót­
kim czasie.

KRZYŻE ZASŁUGI NA 
PIERSIACH 

4 ROBOTNIKÓW
Przodownikom pracy 

.z kopalń,-, fabryk włó­
kienniczych i hut poza­
zdrościli sławy robotni 
cy dolnośląskiego przer

mysłu drzewnego i poka 
zali, że potrafią?, dziel­
nie pracować. Najlep­
szych z ich grona odzna 
ęzono ostatnio brązowy 
mi Krzyżami Zasługi. 
W lokalu Zjednoczenia 
Przemysłu Drzewnego 
w Jeleniej Górze ude­
korowano tym wysokim 
odznaczeniem 4 ‘ przodo­
wników: Jan czaka z Ol­
szyny, stolarza ICarmów; 
skiego z Nowego Mia­
steczka, Wojtowicza z 
Olszyny oraz Szańca z 
Wrocławia. Czołówka 
nadodrzańskiej armii 
pracy jest coraz liczniej 
sza.

Walka marynarz)
z policją francuską 

PARYŻ. (PAP). Na skutek, in­
terwencji konsulatu greckiego, 
min. Moch wydał policji rozkaz 
„zlikwidowania" strajku maryna­
rzy greckich na statku „Edinds", 
który zawinął do portu Rouen. 
Mimo odparcia pierwszych ata­
ków, policji udało się wedrzeć na 
pokład statku. 12 marynarzy 
greckich zostało uwięzionych, a 1 
ciężko ranny, znajduje się w szpi 
talu. Robotnicy i marynarze w  
Rouen zorganizowali w iec prote-. 
stacyjny.

i S s



„Odmawiam powrotu'
W ambasadzie amerykańskiej w 

Moskwie pracował przez 2 lata sier­
żant James M. Mac Millcn. Był on 
specjalistą od szyfrowania listów i 
depesz. Przez jego ręce przechodzi­
ły raporty i sprawozdania, wysyłane 
do Waszyngtonu.

Dwa lata Mac Milłen pracował i 
przyglądał się wszystkiemu, co się 
wokół niego dzieje. I wreszcie sam 
napisał jeden list, już nic szyfrowa­
ny i nie do Waszyngtonu, tylko do 
władz miejskich w Moskwie, prosząc 
o zezwolenie na stały pobyt w Zw. 
Radzieckim, ponieważ nie ma za­
miaru wrócić do Stanów.

„Odmawiam powrotu do TJSA...W— 
pisze. I uzasadnia to swoje postano­
wienie. Żyjąc w Stanach, daleki był 
od polityki, ale oburzało go, że „nie­
które grupy ludzi bogacą się tym, 
co należy do prostego narodu* 4 * **.

Po przybyciu do ZSRR zrozumiał, 
że „system polityczny, w którym 
ziemia, bogactwa naturalne i prze­
mysł znajdują się w rękach niewiel­
kiej grupy bogaczy, jest największą 
niesprawiedliwością...44

Sierżant Mac Millen to człowiek 
prosty. Mówi prostymi słowami, bez 
ubierania swych myśii w górnolot­
ne frazesy. Ale każde jego słowo ma 
duży ciężar gatunkowy, bo jest — 
prawdą.

Zrozumiał istotę zagadnienia, dla­
tego oświadczył:

— Odmawiam powrotu do USA...

Ludzie, świnie i dolary
Z ogłoszonego przez Radę Ekono­

miczny ONZ sprawozdania wynika, 
że szereg krajów w Europie dosłow­
nie głoduje, bo spożycie chleba wy­
nosi w tych krajach o 30 proc. 
mniej, niż przed wojną. W innych 
natomiast krajach, jak Stany Zjed­
noczone, Kanada i Australia, jest 
nadmiar pszenicy, można by więc za 
spokoić potrzeby głodnych.

Kraje głodujące chcą kupić zboże. 
Kraje, mające nadmiar, gotowe są 
sprzedać, ale... wysuwają tak wyso­
ką cenę, że po prostu rujnują tych, 

-co muszą kupować.
_  jćueił buszel pszenicy (27,2 kg) po­
winien kosztować 68 centów. 1 * * Sami 
farmerzy amerykańscy uważali, że 
za tę cenę można by sprzedawać, a 
gdyby płacono dolara za busżel, to 
już zysk byłby duży. Ponieważ jed­
nak są kraje głodujące, więc trzeba 
wyzyskać okazję i zarobić jeszcze 
więcej. Na- „konferencji dla spraw 
pszenicy", jaka się odbyła w Wa­
szyngtonie wymienione 3 kraje zgo­
dziły się sprzedać pszenicę, ale po 
cenie 1,5 doi. za buszel, z tym, że 
co rok będzie się obniżać cenę o 10 
centów, aż do granicy 1 dolara i 10 
centów.

Chcecie jeść, to płaćcie!
A równocześnie w ub. roku w St.- 

Zjednoczonych użyto na pokarm dla 
świń i kur 8 milionów ton pszenicy, 
dwa razy więcej, niż normalnie zu­
żywało się dla celów hodowli dro- | 
biu. Ta ilość pszenics7 .... starczyłaby j 
na chleb dla 100 milionów ludzi po 
100 kg dla każdego.

Kury i świnie są ważniejsze dla 
amerykańskich handlarzy, niż głodni 
ludzie w Europie, (w)

Pan- Churchill-Europa
O ŚMIUSET delegatów, którzy obradowali w Hadze nad federacyj­

nymi pomysłami —  rozjechało się już do domów. Bilans tego zjaz­
du z punktu widzenia turystyki międzynarodowej przedstawia się 

bezsprzecznie dodatnio. Mieszkańcy Hagi dawno juz nie widzieli tylu 
wysokich figur i dawno też nie sły szeli tylu zawiłych przemówień.

Jeśli jednak zsumować — nie 
ilość słów wypowiedzianych przez 
Churchilla, Ramadiera, Reynauda i 
innych, lecz konkretne wyniki — to 
nawet nie będąc biegłym buchalte­
rem, ani politykiem można je  okre­
ślić jednym słowem —r- fiasco.

Nie przeszkodziło to oczywiście, 
że każdy z mówców zbierał rzęsiste 
oklaski — zwłaszcza Churchill, któ­
ry zjechał ze swym zięciem, Sandy- 
sem oraz ze swym nieodłącznym Se­
kretarzem Edenem. Każdy przyznać 
musi, że proza Churchilla jest dosko 
nala, toteż wielkie jego przemówie­
nie, mimo iż nikt się z nim właści­
wie nie godził, wywołało liczne bra­
wa — nikt jednak nie krzyczał 
,,bis!“.

Gdy dwa lata temu Churchill rzu 
cił się w wir dyskusji na poprzed­
nim zjeździe federalistów w Zury­
chu, przypisywano jego proamery- 
kańskie poglądy rodzinnym sympa­
tiom (matką Churchilla była Ame­
rykanka); niektórzy . zaś twierdzili, 
że pragnie on wszelkimi silami od­
ciągnąć wschodnią i południową Eu 
ropę od Związku Radzieckiego. Jed­
nak w Hadze — wszystko się wyja­
śniło. Panchurchillowska Europa się 
gać ma od Hiszpanii po Bizonię 
włącznie, na czele z W. Brytanią i 
pod sztandarem planu Marshalla, 
a celem jej byłoby przygotowanie 
wyprawy krzyżowej na Wschód. To 
już nie federacja, lecz rozbicie Kon­
tynentu na dwa blok:.

Plan Churehilia dziwnie się pokry 
wa zarówno z polityką Beyina, jak 
i z dążeniami Departamentu Stanu 
w Waszyngtonie. Słynne churchil- 
lowskie przemówienie w Fulton sta 
no wiło pierwszą oficjalną dekla­
rację tej polityki i łączność z nią 
wyraźnie podkreślił komentator ra­
diowy Robert preen, który stwier­
dził. że chociaż konferencja w Ha­

dze nie uzyskała poparcia rządu La 
bour Party, jednak rząd ten niewąt 
pliwie zgadza się z  przemówieniem 
Churchilla. Zwłaszcza ~ konieczność 
włączenia Niemiec do. zjednoczonej 
Europy nie pozostawiała żadnych 
wątpliwości, jak również kwestia 
bloku skierowanego przeciw Wscho­
dowi.

W swoim czasie prezydent Roase- 
velt powiedział o Churchillu pa­
miętne słowa: „Jedyną życiową mi­
sją Winstona jest być doskonałym 
ministrem wojny* ~  wydawać się 
więc może, iż Churchill znowu szu­
ka posady. Amerykańscy kupcy chęt 
nie dostarczą broni, bo jeszcze stare 
zapasy wojenne nie są wyczerpane,!

a de Gaulłe marzy o stanowisku, na 
czelnego, wodza. Ciekawe tylko, 
skąd Churchill ma zamiar wziąć 
armatnie mięso dła swych rycer­
skich wzlotów, bo na dostawy z 
Indii, Australii, czy Pol. Afryki li­
czyć już nie może. Co najwyżej 
Franco byłby gotów wystawić parę 
„Niebieskich Dywizji".

Churchill posiada jeszcze inne zdol 
ności, prócz ministerialnych. Jest 
również dobrym malarzem, a po­
nadto niezłym kupcem. Jego ziom­
kowie sprzedawali ciemnoskórym tu 
bylcom Afryki i Australii szklane 
świecidełka, jako drogocenności. W 
Hadze „apostoł wielkiej idei" — 
jak nazywa Churchilla „Manchester 
Guardian" — napędziował tani ob­
raz Paneuropy, przybrał go w efek­
towne ramy federacji i usiłował 
sprzedać słuchaczom jako arcydzie­
ło... Znawcy się znaleźli. Owszem. 
Lecz kupujących nie było. .1. R.

Era hitlerowska w USA
UsSawa Mimdta w Izbie Reprezenicmtów

WASZYNGTON. ( A P I ) A m e r y -  
kańska Izba Reprezentantów za­
twierdziła projekt ustawy Mundta 
w sprawie t. zw. „wywrotowych or 
ganizacu41. .

Uslawa, która * skierowana ^e§| 
przeciwko wszystkim postępowym 
ruchom w Stanach Zjedn„ spotyka 
się z protestami wielu amerykań­
skich działaczy.

Henry Walłace stwierdza na ła­
mach „New Republic44, że ..projekt 
Mundta zwraca się przeciwko wszy 
stkim, którzy walczą o bardziej po­
stępowe ustawodawstwo bez wzglę­
du na to. czy są to komuniści czy 
też nie. Jest to jeszcze: jeden, krok 
na drodze do faszyzacji Ameryki94.

Kongresman ze Stanu Michigan, 
Polak z pochodzenia, Sadowski, ó- 
świadezył przedstawicielom prasy 
ze .projekt ustawy Mundta .^otwiera 
hitlerowska ere w Stanach Z jedno-

W Anglii wzrasta bezrobocie
Ponad 30© tys. ludzi bez pracy

LONDYN (API). Zgodnie z danymi 
statystycznymi które opublikowało bry 
tyjskie ministerstwo pracy liczba bez 
robotnych . w W. Brytanii | wynosiła 
na 14 kwietnia —1 30Ó.Ś40 osób. Licz 
ba ta obejmuje tylko oficjalnie, zare 
jestrowanych bezrobotnych.

Część prasy brytyjskiej wyraża za 
niespokojenie z powodu ttego faktu i 
podkreśla, że istnieje stała tendencja

Okueaeyjne „rozrywki"

do spadku stanu zatrudnienia w prze 
myślę brytyjskim.

t%l€a ^ r w n c i e
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LONDYN (PAP). Według doniesień 
agencji Reutera z Berlina, wojska oku 
pacyjne w mieście Oldenburg (strefa 
brytyjską), położonym około 40 km 
na zachód od Bremy, zostały wezwą 
ne do. nieopus2ŁCzanja koszar aż do. 
odwołania, po bójce, jaka wydarzyła 
się w niedzielę w tym mieście mię­
dzy żołnierzami duńskimi i brytyj­
skimi. Wydano zakaz uczęszczania żol 
nierzy do lakali publicznych, óbowią 
żujący przez kilka dni.

BAWEŁNA Z ZSRR I AMERYKI 
Z Nowego Orleanu zawinął do portu 

gdyńskiego amerykański statek „Fred 
Morris44 z 670-tonowym ładunkiem ba 
wełny i mąki. Radziecki statek „So- 
wieckaja Gawań" przywiózł ładunek 
5.991 ton bawełny.

czonyeh i daje prawa karania oby­
wateli nic zgadzających się z poli­
tyką rządu44.

G d y  przemilczano 
nafwiększe zbrodnie...

„Kurier Codzienny” omawia list pa 
pieski do biskupów niemieckich  ̂
sprawie naszych granic zachodnich. 
Podkreśliwszy zawód narodu, nasłu­
chującego podczas wojny głosu prze 
str-ogi z. Watykanu pod adresem Nie 
mców — dziennik stwierdza:.

„Po trzech latach naszej gospodar­
ki po odzyskaniu Ziem Zachodnich, 
kiedy z godnością prawego gospoda­
rza tworzymy na ziemiach tych nowe, 
szczęśliwe, polskie życie, odzywa się 
gło® pretendujący do wydawania o- 
statecznych ocen we wszystkich spra 
wach ludzkich, glos który przemilczał 

1 całą epokę n aj wi ękBzy oh zbrodni
świata, a który obecnie odezwał się, 
i by odmawiać nam praw do tych 
iziem, nabywając je „wschodnimi te­
rytoriami Niemiec”, c»o więcej, gro­
żąc nam „surowym sądem historii".

Glos ten jest głosem Papieża Piusa 
XII.

W glosie tym, który wstrząsnął ca­
łą patriotyeaną i wierzącą opinią poi 
skiego społeczeństwa, zawarte są ak­
centy antypolskie i antyludowe, flio- 
germańskie i profaszystowskie, a na­
de wszystko podburzające niewyga­
słego jeszcae w Niemczech ducha jun 
kierstwą i hitleryzmu do odwetu.

w .  —  

r — —  i z daleka
KATASTROFA DAKOTY 

W eawartek rano rozbił się na lot 
niaku Bovington, samolot pocztowy 
typu Dakota, pochodzący z Yalence 
'OFrancju.) Dwóch czjlonków załogi 
zginęło, jeden odnió^t ciężkie rany i 
jeden zaginął bez wie^ji.

CZYSTKA W ANGIELSKIM 
KORPUSIE URZĘDNICZYM 

Jak donosi „Daily Telęgraph44, do­
tychczas zawieszono w urzędowaniu 
20 urzędników angielskich ze wzglę 
du na ich „radykalne poglądy44. Urząd 
nicy ci, mają stanąć przed sądem dy 
scypUnarnym.

KOSZTOWNE PRZEDSIĘWZIĘCIE 
Parlament egipski uchwalił- dalsze 

kredyty w wysokości S milioirów fun 
łów, egipskich na prowadzenie woj­
ny w Palestynie. 10 dni temu parla­
ment uchwalił kredyt w wysokości —
4 milionów funtów na ten sam cel.

W o jsk o  pracuje  
nad w yn a lazkam i

„Polska Zbrojna44 w reportażu z sa 
li wykładowej Oficerskiej Szkoły 
Arfcyleiii pisze o pracy uczniów tej 
szkoły w dziedzinie wynalazków. — 
Oto kilka jej uwag:

„Jeden z oficerów szkoły sporządził 
ostatnio pomysłowy przyrząd. Jest 
to tzw. „zliozacz44 czyli automat do- 
konywująoy skomplikowanych obli­
czeń artyleryjskich za pomocą odpo­
wiedniego przesunięcia podzialek. Na 

j wet ten, który ledwie czytać i pisać 
umie, może za pomocą tego przyrzą­
du dokonać pomiarów i obliczeń arr 
tyleryjskich.

W innej sali widzieliśmy kilkanaś­
cie stołów, które pokazują tor poci­
sku w zależności od ustawienia dzjia 
ła I konfiguracji terenu. Wygląda to 
tak jakby z działa wystrzelił stru­
mień wody. Tor pocisku zaznaczono 
cienkim drutem.

40 TYS. SZTUK ZAJĘCY 
WYEKSPORTUJEMY ZA GRANICĘ

Myśliwi Pomorza Zachodniego powo 
łąli do życia spółdzielnię p. n. „Jed 
ność łowiecka'4 * *', która zajmie się m. 
in. eksportem bitej zwierzyny na 
rynki zagraniczne. W jesieni r. b. — 
przewiduje się eksport 40 tys. sztuk 
zajęcy, prócz tego pewnej ilości sarn, 
jeleni i dzików.

Komu zależy na sianiu zamętu?
Dziwnymi drogami chadza polity­

ka zagraniczna Departamentu Sta­
nu USA. Z inicjatywy ambasadora 
Stanów- Zjednoczonych w Moskwie 
Smith‘a nastąpiła w dniach 4—9 

maja wymiana not między rządami 
USA i ZSRR, którą cały świat po­
witał z uczuciem ulgi. Nie tylko 
pisma angielskie i francuskie, lecz 
także amerykańskie z  nieukrywaną 
radością i aprobatą powitały propo­
zycję amerykańską i pojednawczą 
odpowiedź rządu ZSRR o gotowości 
rozpoczęcia bezpośrednich rokowań 
dla wyrównania rozbieżności mię-- 
dzy obydwoma mocarstwami. Zda­
wało się, że nic nie stoi na przeszko­
dzie realizacji tych zamierzeń.

Tymczasem bezpośrednio potem 
kierownicy polityki amerykańskiej 
— prezydent Truman i sekretarz 
stanu Marshall —■ wystąpili z  o-

świadczeniami, które momentalnie 
zwarzyły ten nastrój.

—  Polityką USA pozostaje bez 
zmian — oświadczył Truman’ a Mar 
shall postawił kropkę nad i, doda­
jąc, że:$

— Stany Zjednoczone nie mają 
absolutnie zamiaru prowadzić dwu­
stronnych rokowań z ZSRR w spra 
wach, dotyczących innych rządów.

Równocześnie przeprowadzono w 
Waszyngtonie kilka poufnych kon­
ferencji prasowych dl*, dziennika­
rzy, po których ton prasy amerykan 
skiej zmienił się radykalnie: na­

stroje antysowieckie wzięły w niej 
znowu górę*

Jak wytłumaczyć te dziwaczne 
sprzeczności i niekonsekwencje, któ­
re nawet leader republikanów w Iz­
bie Reprezentantów nazwał „zamie­
szaniem?44 Czy kierownicy polityki 
zagranicznej USA chcieli tanim ko-

SŁOWO POLSKIE Nr 138 Str.

śztem wybielić się w oczach opinii 
publicznej całego świata (nie wyłą­
czając samej Ameryki) i zrzucić z 
siebie odpowiedzialność za wywoły­
wanie nastrojów wojennych? Czy 
może spodziewali się, że rząd ra­
dziecki odpowie na ich propozycję' 
odmownie lub zbędzie ją mile: -  
niem?

Jeśli tak, to trzeba stwierdzić, że 
rachuby te zawiodły. Politycy ame­
rykańscy osiągnęły zgoła nie zamie­
rzony rezultat: odtąd cały świat
wie, komu ma zawdzięczać gradową 
chmurę międzynarodowych r wik- 
łań i nieporozumień, rzucającą po­
nury cień na spragnione pokojowej 
pracy narody.

ARESZTOWANIA W BEJRUCIE 
Aig ehe ja France Presse donosi z  Bej 

u tu, o aresztowaniu 4 Żydów — oby 
wateli francuskich. Konsul francuski 
zażądał wyjaśnień od miejscowych 
władz.

„ŻELAZNA KURTYNA" —
W STREFIE AMER. NIEMIEC 

Amerykański -zarząd wojskowy wy­
dał zakaz sprowadzania do amery­
kańskiej strefy okupacyjnej dzienni 
ków i czasopism, posiadających licen 
cę radziecką. Żakąz ten nie -dotyczy 
amerykańskiego sektora Berlina.

SYMBOL LUDOWYCH NIEMIEC 
Niemiecka Rada Ludowa przyjęła 

jakę barwy narodowe ludu niemiec­
kiego sztandar czarno -  czerwono - 
złoty — czyli barwy republiki wei­
marskiej oraz rewolucji 1S48 r.

U chwała ta została przyjęta na wnio 
sek Ottona Grotewohla przewodn- 
czącego Partii Jedności Socjalistycz-.

Przeciw  szkole elitarne}
„Głos Ludu” słusznie podkreśla dys 

proporcje istniejące między wsią a 
miastem na odcinku oświaty:

„Szkoła podstawowa ośmioklasowa, 
w swej olbrzymiej większości miej­
ska, pogłębia i tak dużą różnicę po­
między poziomem oświaty wsi i  mia­
sta. Jako szkoła masowa była w na* 
szych warunkach nierealna. Wbrew 
intencji jej twórców mogła się staó 
szkołą elitarną, • niedostępną dla sze­
rokiego ogółu młodzieży. Szkoła o- 
śmioletnia odciągała skąpe kadry wy 
kwalifikowanych nauczycieli od naj- 

I bardziej zagrożonych odcinków oświa 
I ty * mobilizowała siły w niewlaścS-

Iwym kierunku.
Naistotniejsrzym problemem obec­

nej chwili nie jest przedłużenie szko 
ły podstawowej o jeden rok.

W ś& ści w. Msreagu
553 PROC. NORMY 

WYKONAŁ TOKARZ ŁYKOWSKI 
- Tokarz Państw v Fabryki Wagonów 
„H. Cegielski4C w Poznaniu, Mieczy­
sław Łykowski, wykonał w kwietniu 
b. r. 553 proc. normy. Pobił on swym 
wyczynem wszystkie dotychczasowe 

rekordy metalowców polskich

„OSTATNI ETAP44 
NA EKRANIE 7 KRAJÓW

„Film Polski44 podpisał umowę na 
eksploatację „Ostatniego etapu<c as 

Norwegią, Szwecją, Danią, Francją, 
Z w. Radzieckim,. Jugosławią 1 Czecho 
Słowacją.

KOPIEC PAMIĄTKOWY 
ZWYCIĘSTWA POD GRUNWALDEM 
• Z okazji 538 rocznicy wiekopomne 
go zwycięstwa pod Grunwaldem, 
przypadającej 15 lipca b. r., odbędzie 
się w dn. 18 b. m. uroczystość oko-

licznośęiowa w Olsztynie. Uczestnicy 
jej udadzą się . na historyczne pola 
grunwaldzkie, gdzie nastąpi uroczy­
sty akt rozpoczęcia sypania kopca 
grunwaldzkiego.

S TY£>. KSIĄŻEK Z WROCŁAWIA 
DLA BIBLIOTEKI NARODOWEJ 
Zbiory Biblioteki Narodowej w/ 

Warszawie powiększyły się ostatnio o| 
8 tys. książek  ̂z Wrocławia, wśród 
których znajdują się stare druki, bę 
dące dowodem polskości Ziem Od­
zyskanych w przeszłości.

3 TYS. KSIĘGOWYCH 
DŁA SPÓŁDZIELNI SAM. CHŁ. 
W wyniku akcji szkolenia pracow 

ników dla spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej, do 1 lipca b. r. spółdziel 
nie te otrzymają ok. 3 tys. wyszko­
lonych księgowych.

W drugą bolesną rocznicę tragicznej śmierci najukochańsze­
go jedynego syna

s .f p .  Jerzeg® Zbigniewa Barańskiego
studenta Politechniki Wrocławskiej, ur. we Lwowie 1. X. 1925 r. 
zostanie odprawiona msza św. za spokój Jego duszy, dn. 22 maja 
o godz. 8-ej rano w kościele św. Maurycego (ulica Traugutta), 
o czym zawiadamiają kolego w i życzliwych pamięci Zmarłego, 

w nieskończonym bólu
4320 RODZICE
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T r a g e d ia  ła tw o w ie r n y c h  id e a lis tó w
(Korespondencja własna „Słowa Polskiego**)

Parył, w maju

f OSTATNICH trzech miesiącach' jesteśmy tu, na zachodzie, 
świadkami trzech różnych wydarzeń, które uszedłszy w  pra­
sie dosyć niepozornie, są świadectwem wymownym tragicz­
nego losu tułaczej poniewierki powojennej naszych rodaków

Kiedy w  1939 roku hordy hitle­
rowskie, najechały na Polską i 
świat przygotowywał się do w oj­
ny, ochotnicy polscy ze wszyst­
kich kontynentów ciągnęli do 
polskich jednostek w  Anglii.

Po zakończeniu w ojny ci, któ­
rzy cało wyszli z wpk- pod To- 
brukiem, we Włoszech i z bitwy 
o Londyn, wracali do swych ro­
dzin.

INWALIDZI 
SĄ NIEPOTRZEBNI...

Wśród tej kategorii znalazło się 
m. in, 12-tu polskich emigrantów 
z Argentyny, którzy po zdemo­
bilizowaniu ich przez Anglików, 
zażądali ułatwienia powrotu do 
swoich. Rzecz była w  tym, że w 
czasie służby na froncie żołnierze 
ci nabawili się kalectwa; jeden 
utracił rękę, inny nogę itd._ Kon­
sulat argentyński w  Londynie od­
mówił im wiz powrotnych. Roz­
poczęły się starania i pertraktacje, 
wreszcie po dwu i pół latach za­
biegów grupa ta opuściła nie­
dawno Wielką Brytanię i dotarła 
do Buenos Aires.

Tu rozpoczęła się prawdziwa 
tragedia. Rodziny w  porcie cze­
kały na-ich  przyjęcie. Trzy ty­
godnie trzymano nieszczęśliwych 
na pokładzie statku bez prawa 
wyjścia na ląd. Argentyńscy u- 
rzędnicy i  lekarze Oglądali ich, 
badali, radzili i obliczali, aż w  
końcu zabronili wylądowania. 
Żołnierze -  inwalidzi musieli po­
wrócić do Anglii. Rząd argentyń­
ski „w yjaw ił", że jego przepisy 
nie zewdlają na przyjęcia w  gra­
nicę państwa osób, które utraciły 
zdolność do pracy. W tym samym 
czasie przybyło do Argentyny po­
nad 5 tysięcy młodych i zdro­
wych . żoliiierzyv z II Korpusu.-

Powrót do Anglii -12-tu b. pol­
skich żołnierzy .wcale, nie- był ha 
rękę władzom brytyjskim. Zro­
biła się burza w  parlamencie, 
mówiono o potrzebie wywarcia 
nacisku na rząd .. argentyński, o 

ewentualnym zwróceniu się o in­
terwencję do Papieża. W  każdym 
razie nie zrezygnowano z zamia­
ru pozbycia się polskich inwali­
dów...

STRAJK Z POWODU
3 p o l s k i c h  r o b o t n i c

W ub. miesiącu w  miasteczku 
Trowbridge W Anglii, w  znanej 
fabryce przemysłu tekstylnego,- 
wszyscy robotnicy i robotnice ża- 
strajkoWali i odmówili przystą­
pienia do pracy. Powód? —- Nie 
zgodzili się na to, aby w  fabryce 
byty zatrudnione trzy Polki, nie­
dawno zwolnione ze służby w oj­
skowej' z jednostek brytyjskich.

Na nic Zdały się tłumaczenia 
Władz angielskich, że produkcja

kraju potrzebuje rąk do pracy, że 
przyjęcie Polek zgodne jest z za­
rządzeniami o zatrudnianiu cu­
dzoziemców. Robotnice angielskie 
oświadczyły, ż'e nie zgodzą się na 
to, aby tajemnica wyrobu mate­
riałów, która w  fabryce przeka­
zywana jest z pokolenia na poko­
lenie od 300 lat, mogła być ujaw­
niona polskim robotnicom. I na­
sze Polki musiały co prędzej mia­
steczko opuścić...

GŁODÓWKA OSZUKANYCH
Od kilku dni w  Calais, Lille i 

Nicei żołnierze i oficerowie pol­
scy odbywają głodówkę. Jest to 
protest przeciwko zarządzeniom 
Władz angielskich, które zlikwi­
dowały swoje Misje W ojskowe i 
odmówiły jakiejkolwiek dalszej 
opieki i pom ocy znajdującym się 
w  obozach Polakom. Chodzi tu o 
t. zw. grupę „pom ajowców", to 
jeśt tych, którzy zaciągnęli się do 
oddziałów polskich przy armii 
brytyjskiej po 31.5.45 roku, a któ­
rzy najczęściej przybywali tu z 
obozów koncentracyjnych i  je ­
nieckich z Niemiec. Obecnie jedy­
ną pozostawioną im przez Angli­
ków  perspektywą jest powrót 
tam, skąd przyszli, t.j. do obozów 
w  Niemczech.

Wszystko jedno, ile jest winy 
po stronie samych Polaków, któ­
rzy przebywali od kilku lat w  o- 
bozach na terenie Francji i  w ie­
rzyli propagandzie londyńskiej i 
obiecankom Anglików. Tragedia 
tysięcy głodujących tu żołnierzy 
jest wstrząsająca. Z jednej stro­
ny oficerowie i żołnierze stanęli 
Wobec smutnej rzeczywistości, że 
okres kompletnego nieróbstwa, 
wygodnego życia na Riwierze i

gdzie Indziej, pobierania gaży 
i prowiantów angielskich skoń­
czył się. Z  drugiej strony widzą, 
że trzeba zerwać z iluzjami co do 
przyszłości pod brytyjskimi 
skrzydłami. Anglicy żołnierzy 
tych trzymali obietnicami, łudzili, 
a w  końcu odstawili z kwitkiem, 
nie wypłacając ani zaopatrzenia, 
ani odprawy demobilizacyjnej.

BANKIERZY 
NIE ZN AJĄ HONORU 

Runęły również obiecanki i na­
dzieje propagandy przywódców 
efnigracji londyńskiej. I przez jed 
nych I przez drugich żołnierz pol­
ski został okpiony. Trzymano go, 
gdy był potrzebny, lub gdy mógł 
być wyzyskany.

Trzy te fakty są klasycznym 
potwierdzeniem starej historii o 
„Murzynie, który zrobił swoje i 
który może odejść". Ilustrują one 
bolesny los Polaków na obczyźnie 
jako niepotrzebnych istot, niewy­
godnej zawady, gdy wojna się 
skończyła. I kiedy z doświadczeń 
kilku lat po w ojnie ostatniej pa­
trzy się na politykę niektórych 
państw, przychodzi się do wnio­
sku, że nawet tam, gdzie chodzi­
ło o przelewanie krwi i oddawa­
nie życia za „naszą i ich wolność", 
trzeba było obok karabinu, zażą­
dać również czeku.

Gorzki jest los tych, którzy z 
bankierami chcieli wygrywać je­
dynie honorem i poświęceniem 
dla wielkich ideałów.

L. Kek

Prasa codzienna i książką —
a

— potężny sojusznik demokracji
W ciągu 30-stu lat wydano 

Związku Radzieckim . 889 tysięcy 
iksiążek z ogólnym nakładem 11.257 
milionów egzemplarzy, t.j. 5,6 razy 
więcej; niż przez 30 lat przedrewo­
lucyjnych w Rosji carskiej.

Poza tym obserwujemy w ZSRR 
olbrzymi rozwój prasy codziennej i 
periodycznej-. W latach poprzedza­
jących wybuch drugiej wojny świa­
towej w Związku Radzieckim wy­
chodziło dziesięć ra^y więcej gazet, 
niż w roku 1913, a ogólny ich na­
kład był 14 razy większy.

Gazety i książki wychodzą w naj­
bardziej oddalonych zakątkach ol­
brzymiego państwa. Konstytucja ra­
dziecka zapewnia każdemu narodo­
wi posiadanie własnej prasy i moż­
ność wydawania książek w jego oj­
czystym języku bez względu na li- ■ 
czebność tego narodu i wielkość zaj j

ROZMAWIAMY z CZYTELNIKAMP

l i s l  się znaleźć rarfioodlronilk 
d9a chłopców ze szkoły dla ociemniałych

W Alei Kasztanowej na Krzy­
kach mieści się szkoła dla ociem­
niałych chłopców. Większość z nich 
to synowie inwalidów wojennych, 
bądź sieroty po nich. Szkoła ta nie 
posiada radioodbiornika, który jest 
przedmiotem marzeń ociemniałych 
wychowanków. Zwracano się do 
wrocławskiego oddziału Urzędu Li­
kwidacyjnego z prośbą o jakiś po­
niemiecki radioodbiornik, lecz OUŁ 
Odmówił, twierdząc że radioodbior­
ników nie posiada.

W tej sprawie pisze do nas K.A.:
„Czy to możliwe, by na tysiące a - 

paratów poniemieckich nie znalazł 
się dla tych najbiedniejszych jeden 
jedyny aparat?

Życie tych chłopców jest smutne

nie tylko wskutek strasznego kalec­
twa. Nikt z miasta icli nigdy nie 
odwiedzi, nikt nie przyniesie' żywe 
go słowa, nie pomyśli o zorganizo­
waniu dla nich koncertu, czy jakiejś 
rozrywki. Dla tych 19-tu chłopców 
radioodbiornik ma wartość o wiele 
większą niż dla tych, którzy mają 
zdrowe oczy. Byłby on źródłem 
nieustannej radości i łącznikiem z 
życiem kraju, z tym co się w nim 
buduje i tworzy, a czego nie mogą 
oglądać. Niewidomi- chłopcy woła­
ją: „Prosimy o radioodbiornik".

Wierzymy, że wołanie to poruszy 
serca naszych Czytelników i dla 
19-tu niewidomych chłopców znaj>- 
dzie się ów wymarzony aparat ra­
diowy.

! mowanego przezeń terytorium oraz 
jego poziom kulturalny.

Książki w ZSRR wydaje się w 
119 językach, gazety — w 80 języ­
kach; w tej liczbie jest 20 języków 
takich narodów, które do czasu Re­
wolucji Październikowej nie znały 
w ogóle i nie miały swego alfabetu. 
Lezglnowie nie mieli do r. 1917 ani 
jednej gazety w języku ojczystym, 
dziś w republice lezginskiej wycho­
dzi 5 pism codziennych.

Dzieła Szekspira wydano w 22-ch 
językach, dzieła V. Hugo — w 41...

Bez obawy o przesadę można po­
wiedzieć: są to zjawiska nieznane , 
dotychczas w dziejach ludzkości.

" ,

Ifm ęa!
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POOStUCWOJE

.0 ■PÓŁNOCY"
remluajfm powieli 
Botijki Rajtoncm

Wkrótce w popularnym piśmie co­
dziennym „WlECZÓK4'. K 2507

Plaga frazesu
Jeden ze znakomitych komików 

warszawskich* bawiąc w swoim cm 
sie w Poznania, wystąpił w ramach 
wieczoru rewiowo-literackiego n 
własnym programem. Było to prze­
szło rok temu, niemniej Z najwięk­
szym uznaniem i aplauzem spotkała 
się jego parodia przemówienia dy< 
gnitarza czy delegata z okazji ja­
kiejkolwiek uroczystości, czy ob­
chodu na Ziemiach Zachodnich.

— Obywatele — zaczął komik. Po 
dłuższym milczeniu (dla efektu) pray 
toczył większą ilość słów, kończą­
cych się na „acja", a zakończył ste­
reotypowym: — nie damy! Musi­
my! Precz!

Przypomnieliśmy sobie to, okla­
skiwane żywo „przemówienie** * e- 
kazji artykułu w ostatnim numerze 
„Odry**, a zatytułowanym „Plago 
frazesów".

Tak. Plaga frazesów. Plaga fra­
zesów toczy nas, jak rak, jak zło­
śliwy nowotwór. Plaga frazesów nie 
jest u nas niczym nowym, nie jest 
wynalazkiem powojennym, choć 
przyznać trzeba, że powojenny okres 
przysporzył nam znaczną liczbę gład 
kich frazesów i komunałów, a tym 
samym wzbogacił nieco styl naszych 
okolicznościowych przemówień.

Plaga frazesów szerzy się nadal 
jak powódź, jak pożar, — a nikt jej 
tamy nie kładzie. Przeciwnie. Sto 
tysięcy „przedstawicieli**, dwieście 
tysięcy „delegatów** czy „czynni­
ków oficjalnych" przy każdej okazji 
miele do znudzenia te same i wciął 
te same, wytarte do ostatnich gia- 
nic przezwoitości slogany i zwroty* 
Po każdym rzeczowym, głębokim, a 
nade wszystko prostym przemówie­

niu czołowych przedstawicieli- pań­
stwa czy partit politycznych — set­
ki bezimiennych, lokalnych wielko­
ści zanudza nieszczęsnych słuchaczy 
akademii, manifestacji i obchodów— 
płytką namiastką tamtych słów, wy . 
kószlawionych1 frazesami bez zatoczo *; 
nia, bez pokrycia, bez seńsu.

Na tym jednak nie kończy się tr* 
gedia. Z kolei obecni przedstawicie­
le prasy muszą te same frazesy i ko­
munały skwapliwie zapisywać, by 
potem uraczyć nimi setki tysięcy 
swoich czytelników, * sprawozdaw 
cy radiowi muszą je nadawać w dłn 
gieh i jałowych audycjach.

Dlaczego muszą? Bo tak się utar­
ło, bo taki jest zwyczaj.

Gzy nie należało by jednak zmia­
nie tego zwyczaju?

800 tys. dzieci na letnich wczasach
Tegoroczna akcją Wczasów Letnich 

■dla Dzieci i Młodzieży umożliwi 800 
tys. dzieci spędzenie na powietrzu <>“ 
kresu wakacyjnego. W ptiei‘wszym> rzę 
•dzie umożliwione zostaną Wczasy 
dzieciom ze środowisk robotniczych.

drobno -  chłopskich i  inteligencji pm 
cującej.

Koszt poby tu dżiebfóa na koloniach I 
obozach wyniesie średnio od 5.509 de 
0.000’ zł.

Wrocław  
przez niemieckie okulary

WgoaitriŁiig re|>ortaż w

REPORTAŻE, jakie ukazały się 
w prasie niemieckiej po wy­
cieczce dziennikarzy niemiec­

kich do Polski, mają poważne, mo­
że niedoceniane jeszcze dzisiaj w 

całej Polsce znaczenie, niemniej nie 
zawsze są one zupełnie zgodne z 
prawdą. Nie dlatego, aby była w 
nich jakaś przesada. Przeciwnie. 
Wiele tam jeszcze niedomówień. 
Niemcy patrzyli raczej przez* czarne 
okulary na wszystko, co ich otacza.
I dlatego właśnie reportaże te są 
wiarygodne nawet dla najbardziej 
szowinistycznego niemieckiego czy­
telnika.

Przeglądając liczne artykuły na 
temat Polski powojennej, powyci­
nane z prasy niemieckiej’, rzuca się 
nam w  oczy reportaż Herberta Lin- 

ogłoszony w dzienniku „Neues 
fteutschłamT* z końcem ub. miesią­
ca- Ponieważ ma on duże znacze­
nie ze względów propagandowych, 
bytujemy niektóre wyjątki niemal 
losłownie;

»Neufs DeTifsćhIand«
„Dalekie luki Odry gubią się nam 

raz po lewej, raz po prawej stronie. 
Tu przed trzema laty był teren 
frontowy. Jaśniejsze plamy na za­
oranych polach znaczą jeszcze miej­
sca po lejach granalnich, rowach 
strzeleckich i przeciwczolgowych. 
Wszystko to zostało już zasypane i 
zniwelowane, choć praca nad dopro 
wadzeniem tych terenów do stanu 
używalności nie była wcale drob­
nostką. Przez cały Śląsk od Zgo­
rzelca do Raciborza ciągnął się sze­
roki na 60 km, a długi na 300 kra 
zaminowany pas. Jeżeli dzisiaj je­
szcze w Niemczech mówi się gdzie­
kolwiek o pustyni na wschód od Od 
ry i Nysy, głosy te muszą jak naj­
prędzej w imię prawdy zamilknąć.

Oczywiście, nie' wszystko jesżeze 
można było w przeciągu trzech lat 
doprowadzić do porządku. W 14.000 
miejscowości, na długości 93.000 km 
drÓ£, polnych i wzdłuż 7.600 km 
dróg żelaznych leżą jeszcze miny. 
3,1 milionów ha ziemi rozminowano

w ciągu ostatnich trzech lat.
W kraju tym, o  wielkości prowm- 

I cji nadreńsko - westfalskiej, zn^sz- 
; czono 6.300.000 min i rozbrojono 
1*9,2 milionów pocisków artyleryj- 

i sklch".
,,Wrocław — pisze dalej Linz — 

[jest miastem zniszczonym w 70%.
; Jadać od strony lotniska i mijając 
i  całe zrujnowane dzielnice, trudno 
I jest przypuścić; że w mieście tym 
żyje 263.000 (obecnie 300.000 —:
przyp. red.) ludzi. Ale - wkrótce 
wjeżdżamy w mniej zniszczone dziel 
nree i ukazuje się zdumionym ©- 
ozom życie polskiego miasta. "Żywy 
ruch uliczny, bogate i pięknie urzą­
dzone wystawy. Na placu przed 
Ratuszem uwijają Się biało ubrani* 
sprzedawcy lodów. Zwraca spećjal 
ną uwagę młodzież, którą widzi się 
wszędzie, na ulicach, na placach bu 
dowlanyęh, w  przedsiębiorstwach, 
urzędach i na katedrach uniwer­
syteckich. Przeciętny wiek profeso­
rów Uniwersytetu Wrocławskiego 
wynosi około 40 lat.

Rozmawiamy z prorektorem. Po­
chodzi z Wilna. Inni profesorowie 
przybyli do Wrocławia z Lwowa i 
Krakowa. 50°/o studentów — to sy­
nowie robotników i chłopów. Daje

się zauważyć wzmożony napływ 
młodych adeptów na wyższe * uczel­
nie pomimo, iż przez 6 lat hitlerow­
cy pozamykali* w POfeee wszystkie 
szkoły średnie.

Gdy Niemcy opuszczali miasto, 
nie było tu żadnej szkoły. Obecnie 
czynnych jest we Wrocławiu 13 gim 
nazjów i 40 siedmioklasowych szkół 
powszechnych".

W dalszym ciągu reportażu autor 
Opisuje swoje odwiedziny w Biurze 
Planowania Przestrzennego:

„Średniowieczny plan miasta pod­
lega pieczołowitej rekonstrukcji — 
pisze Linz, — Z pietyzmem podcho­
dzi się do historycznych zabytków. 
Przebija się specjalne arterie prze­
lotowe, aby uratować stare miasto. 
Jak dotychczas. odrestaurowano 
165,000 izb mieszkalnych, 12 szpita­
li z 2.436 łóżkami, 564 izb szkol­
nych1, Most Grunwaldzki. Z Odry 
wydobyto 164 wraków okrętowych, 
50 fabryk znowu jest w ruchu".

W nienaruszonym przez wojnę te­
atrze, Linz był ha przedstawieniu 
„Żołnierza i bohatera" Shawa i 
obserwował publiczność teatralną. 
Wywodzi stąd ciekawe wnioski:

„Wrocław jest dzisiaj tyglem, w 
którym przetapia się ludzi z wszyst

kich stron Polski w jednolity, nowy 
typ Polaka. 40% mieszkańców Wroc 
ławia pochodzi ze wsi, 42% z ma­
łych miasteczek, 18% —* to miesz­
kańcy wielkich miast. Najwięcej 
wr oeławiaków przybyło z Poznania* 
na drugim miejscu stoi Warszawa 
(3 3,5%), na trzecim Lwów (12%). 
11,6% mieszkańców — to- dzieci d® 
14 lat, tylko 0,2% przekracza czter­
dziestkę. Wrocław jest miastem 
młodych".

„Ż Brcsfau — kończy swój repor­
taż Linz—powstał polski Wrocław".

Przytoczyliśmy w dość obszer­
nych wyjątkach reportaż Linza,- 
gdyż:

Jest to pierwsza naprawdę pozyr 
tywna jwypóWiedź dziennikarza'' nie­
mieckiego o naszym mieście;

swoim obiektywizmem' odda ona 
rzetelną przysługę polskiej propa­
gandzie zagranicznej, gdyż odsłania 
przed oczyma wielu nawet naszych 
rodzimych, ślepych malkontentów 
to, że naprawdę narodził się polski 
Wrocław i że' uffi’ ■‘ją to już ocenić 
nawet nasi wczorajsi wrogowie.

L. G.
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Nie bądźtni małostkowi
Przygotowania do Wystawy nie o- 

granicoają się jedynie do remontu 
foal wystawowych, doboru ekspona­
tów czy uporządkowania miasta. 
Nie na.eży zapominać, że zjedzie do 
nas ponad milion ludzi obcych, któ­
rzy nie znają miasta, nie wiele o 
nim wiedzą. Przygotować więc na 
leży odpowiednie przewodniki po 
mieście, plany miasta, pocztówki ze 
zdjęciami itp. Przyjedzie zapewne 
też sporo gości zza granicy. C. rów­
nież zechcą bliżej poznać nasze mia­
sto.

Instytut Śląski, jak się dowiadu­
jemy, przystąpił do wydania małej 
monografii Wrocławia, która zosta­
nie wydrukowana %v czterech języ- 
kach obcych. Zamierzenie to powi­
tać należy z uznaniem. Spodziewa­
my się, że monografia ta, wydma 
przez tak poważną instytucję, spełni 
swoje zadanie.

Jest jednak małe ale. Oto ukazać 
się ona ma zaledwie w '.000 egzem­
plarzach. Czyżby spodziewano się, 
że tylko tysiąc gości zza granicy 
przyjedzie w okresie Wystawy do i 
Wrocławia? Nie wiem — ale wyda- i 
je mi się, że będzie ich trochę wię­
cej. Instytut jednak nie posiada od 
powiednich sum na rozszerzenie na­
kładu, zaś jakoś nikt z czynników 
kompetentnych nie interesuje się bli 
żej tą sprawą. Uważam, że miastu 
powinno zależeć na tym, aby tego 
rodzaju wydawnictwo znalazło się. 
w szerokim zasięgu za granicą. Mo­
że by Zarząd Miejski znalazł na 
ten cel jakieś fundusze i w poro- i 
zumieniu z Instytutem Śląskim usta 
lift wysokość nakładu?

Nie powinniśmy być małostkowi 
tam, gdzie nasz interes wymaga wy 
kroczenie poza normalne ramy. O- 
czckujemy decyzji Zarządu Miasta 
w tej sprawie.

Tuwicz

W R O C Ł A W I A

Następcy tych spod Lenino i Berlina
Pobór rocznika 1927 rozpoczął się

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatrp
OPERA DOLNOŚLĄSKA — piątti 

21 b. m. godz. 19.30 — „Pajace , 
Szecherezada". W „Pajacach" wyst 
pi gościnnie Joanna Krysińska, pr; 
madonna Opery Krakowskiej, jaie 
reatka Międzynarodowego Konkurs 
Śpiewaczego w Genewie.

TEATR LALKI 1 AKTORA — d2; 
o godz. 12.30 przedstawienie di 
szkól p. t. „Dwa' Miehały i świe 
cały".

TEATR MUZYCZNY (Rzeźnicza 12 
— piątek, 21 b. m., godz. 19.30 kc 
media muzyczna — „Rozkoszna dzie, 
czyna".

WYSTAWA OBRAZÓW EMILj 
KRCHY — ul. Ofiar Oświęcimskich.

(Jur). Na terenie naszego mia­
sta rozpoczął się doroczny pobór 
rekruta. W  uroczystym otwarciu 
prac Komisji Poborowej wzięli u- 

• dział licznie zebrani przedstawi­
ciele władz miejskich, partii oraz 
związków młodzieżowych 

i Z ramienia RKU |S Wrocław 
' dłuższe przemówienie w ygłósił za 
stępca komendanta kpt. Tadeusz 
Pisula.

—  Przejmujecie ®  powiedział 
do poborowych kapitan -— trady­
cje żołnierzy spod Lenino i Berli­
na. Oni spełnili swój zaszczytny 
obowiązek w ojskow y i dalszą swą 
pracę w  wyzwolonym kraju kon­
tynuują, zamieniwszy karabin na 
pług lub młot. Karabin zaś odda­
ją z pełnym zaufaniem w  wasze | 
młode ręce, wierząc, że nie zawie 
dziecie ich zaufania i spełniać bę-1 
dziecie obowiązki z takim odda-1 
niem, z jakim oni walczyli o nie­
podległość.

W  jasnych, obszernych salach 
siedzą przy stołach rekruci 
przyszli żołnierze. Gwarzą, czyta­
ją, grają w  szachy lub warcaby, 
a część obstąpiła porucznika, u- 
chylającego im rąbka tajemnicy 
życia wojskowego. W ypytują, się 
o ćwiczenia, o zajęcia, przepustki, 
o wszystko, co związane jest ze 
służbą wojskową. Na twarzach 
chłopców maluje się zaintereso­
wanie. Nic dziwnego, gdyż jest

Notatnik wrocławski
.„Pierwszym honorowym członkiem 

T. P. t .  został wybrany wojewoda 
Piaskowski. Legitymację nr. 1 wrę­
czył wojewodzie, wraz z odznaką hono 
rową, prezes dolnośląskiego okręgu 
T. P. Ż. mgr. Lipski.

...Długie ogonki stoją przed okien­
kiem skierowań do szpitali w Ubez- 
pieczakii Społecznej. Jedyna urzęd­
niczka nie może sobie poradzić ze 
zgłoszeniami petentów, których jest 
codziennie mnóstwo. Czy nie dało by 
się przyśpieszyć tej całej procedury i 

. zwolnić ludzi od jałowego, kilkugo­
dzinnego czekania?
• ...Swą pracę habilitacyjną odczyta 

na posiedzeniu Wrocławskiego Towa 
rzystwa Naukowego dr. Fr. Long- 
champs na temat „Założenia nauki 
administracji1'. Odczyt odbędzie się 
dn. 21 maja o godz. 10.30 w sali dzie 
kenatu wydziału prawnego przy 
placu Uniwersyteckim.

...Tylko do 24 b. m. rejestrują pun- 
fcty rozdzielcze karty żywnościowe 
I kat na przydział artykułów mięs- 

/ nych. Ten sam termin obowiązuje w 
punktach rejestracji na mleko.

...Rąbankę na karty żywnościowe z 
maja wydaje się do 25 b. m. Tegoż 
dnia kończy się wydawanie artyku­
łów w sklepach rozdzielczych, za wy 
jąitkiem Chleba, który wydawany bę­
dzie do końca maja.

...Sakoia Pracy Społecznej TUR we 
Wrocławiu przygotowuje młodzież do 
pracy w administracji, spółdzielczoś 
ci oraz in. instytucjach społecznych. 
Szkoła jest dostępna dla tej młodzie 
iy, która wskutek ciężki oh warun­
ków powojennych idzie przez życie 
o własnych siłach. Szczególny nacisk 
kładzie szkoła na społeczne wycho­
wanie młodzieży.

...Ogłoszenie wyników eliminacji wo 
jewódzkich zespołów świetlicowych — 
które rozpoczęły się występami, tea­
trów świetlicowych 18 b. m. we Wro 
cławiu, nastąpi w dniu 24 maja b. 
Doku. OKjZfZ, celem udostępnienia 
konkursu najszerszym mesom publl- 
ćzności, wydaje bilety bezpłatne.

...Równolegle z akcją zwalczania 
Analfabetyzmu wśiód mas pracują­
cych OKZZ rozpoczęła akcję uświada 
mienia politycznego 1 społecznego pra 
cowników instytucji społecznych, W 
ty<m celu zorganizowano specjalny 
kurs „Minimum Społecznego" — któ 
rego słuchacze rekrutują się spośród 
pracowników etatowych zarządów 

Z.Z. i OKZZ. Kurs wzbudził duże 
yainteresowanie wśród pracowników 
ICw. Zawodcwyoh.

...Pierwsza runda rozgrywek sza­
chowy oh o mistrzostwa druyźynowe. 
zorganizowane przez Centr. Zw. Zaw! 
Metalowców —• rozpocznie się 28 ma

ja b. r. w świetlicy P. F, Obrabiarek 
o godz. 14-ej z udziałem świetlicowych 
zespołów szachowych. W rozgryw- j 
kach bierze udział dziewięć zespo­
łów świetlicowych.

...Dalszy wykaz domów, przeznaczo 
nyoh na sprzedaż, zawiera nowy wro 
oławski Dziiennik Wojewódzki. Do­

my położone są przy następujących 
ulicach: Chopina, Czackiegp, Kocha­
nowskiego* Paderewskiego, Szymanów 
skiego, Noskowskiego. Moniuszki, 

Śniadeckich i Karłowicza.
...Po raz pierwszy od kilkudziesię­

ciu lat zanotowano we Wrocławiu 
wypadek ospy naturalnej, a to w szko 
le powszechnej nr. 17. Szikoła zosta 
la zamknięta i będzie poddana grun 
townej dezynfekcji.

10 studentów szkół wyższych zośta 
ło zaproszonych na Wystawę Radio­
wą w Pradze przez Czeski Związek 

b. “Więźniów Politycznych. Zgłoszę 
nia w tej sprawie składać należy w 
sekretariacie koła P. Z. b. W. P. we 
Wrocławiu, ul. Rzeźnicza 5, do dnia 
22 b. m. Zgłaszać się mogą tylko 
zweryfikowani członkowie P. Z. b. 
W. P., zaś pierwszeństwo mają stu­
denci wydziału elektrotechnicznego.

...W ramach akcji W — dnia 24 l 
25 maja ( w poniedziałek i wtorek) 
odbędzie się kurs szkoleniowy dla 
pielęgniarek, zaangażowanych, lub 
mających być zaangażowanymi w Po 
wiatowyoh i Miejskich Poradniach 
Przeęiwwenerycznyoh.

powszechnie wiadome, ż.e wojsko 
robi z młodzieńca mężczyznę. Cie 
kawi więc ich w jaki sposób ten 
cud się odbywa.

W  międzyczasie co chwila pada 
jakieś nazwisko. Wymieniony po 
borow y podrywa się i wchodzi 
do pokoju, gdzie podaje nazwisko, 
otrzymuje papiery itd. Gdy już 
jest wszystko załatwione, pełnią­
cy służbę plutonowy dyskretnym 
ruchem wskazuje na szatnię. Za 
chwilę wychodzi z niej... przyszły 
rekrut... w  stroju adamowym.

Po dokładnym zważeniu, w y­
mierzeniu wzdłuż i wszerz, oraz

O i #  d z i ś
częściowa prohibicja
Nawiązując do uchwały MRN 

Prezydent miasta ogłosił zakaz 
sprzedaży napojów alkoholowych 
w dni powszednie w godzinach 
od 6 rano do 13-tej po południu.

opukaniu i obsłuchaniu, lekarz \ 
wypisuje na karcie swoje uwagi 
odnośnie zdrowia kandydata. Na 
fa r c ie  tej w idnieje już wynik 
'prześwietlenia płuc, któremu • pod 
dać się musi każdy poborowy.

Najbardziej emocjonującym mo 
meritem jest —  komisja kwalifi­
kacyjna, której przewodniczy ka­
pitan Pisula. Z  przedłożonych 
przez poborowego papierów kapi­
tan wie o nim wszystko. Ale kapi 
tanowi to nie wystarcza. Z każ­
dym poborowym rozmawia osob­
no, wypytuje o zainteresowania, 
a czasem, gdy chodzi o przydział 
do szkół podoficerskich, przepro­
wadza nawet jj mały, niegroźny 
egzamin. Jeżeli ktoś jest szofe­
rem, to idzie do służby samocho­
dowej, elektrycy do łączności itd.

Ceremonia kończy się przeważ i 
nie słowami:
‘. —- No w, porządku. Do jesieni 

macie czas. a potem otrzymacie J 
powołanie. Wszystkiego najlepsze i 
go w  życiu i w  wojsku! —

Społeczeństwo dolnośląskie 
zaman testowało swoją wdzięczność

dla . poległych żołnierzy radzieckich

Kina
SLĄSK — ul. Świerczewskiego nr. 8

— (amer.) ..Guwernantka'*. 
WARSZAWA — ul. Fredry nr. 16 -

(angj -  „Oflag 27".
SCALA — ul. Mikołaja nr. 37 

(poi.) — „Stalowe serca".
ODRA — ul. Kołłątaja 32 — (ang 
— „Mali detektywi*'.
POLONIA — ul. ' Żeromskiego 5

— (amer.) — ..Skarb Tarzana*'. 
TĘCZA — ul Kościuszki nr. 171 -

(amer.) — „Carrie kłamie*'.
FAMA — Psie Pole — (szwedzki) - 

„Nauczycielka bawi się*'.

- (Jur) Na drugim z kolei posiedze­
niu Komitetu Opieki nad Grobami 
Armii Radzieckiej woj.. Piaskow­
ski odczytał następującą' rezolucję:

„Wojewódzki Komitet Opieki nad 
.Grobami Radzieckimi po szczegóło­
wym zapoznaniu się zę sprawozda­
niem o przebiegu i wynikach akcji 
ekshumacyjnej, przeprowadzonej 
wiosną 1948 r. na terenie wojewódz­
twa wrocławskiego czuje się w obo­
wiązku stwierdzić i podać do wiado 
mości publięznej, że społeczeństwo 
dolnośląskie godnie uczciło 30-tą ro­
cznicę powstania Armii Radzieckiej. 
Ekshumowano ogółem 8.703 zwłoki 
żołnierzy radzieckich, przenosząc je 
z mogił i cmentarzy prowizorycz­
nych na cmentarze stałe.

Wojewódzki Komitet Czuje się ,v 
obowiązku wyrazić publicznie po­
dziękowanie całemu społeczeństwu 
dolnośląskiemu, a w pierwszej linii 
wszystkim tym, nieznanym z imie­
nia i nazwiska obywatelom, którzy

I w dizeło to włożyli pracę swoich 
[rąk.

Powiatowe Komitety Ekshumacyj 
ne przekształcają się obecnie w „Pow. 
Komitety Opieki nad ^-robami Ra- 
dzieckimi^. Zadaniem Komitetów bę 
dzie porządkowanie cmentarzy po­
ległych żołnierzy radzieckich, bu­
dowa ogrodzeń oraz trwałych i jed­
nolitych nagrobków".

W przemówieniu swym .wojewoda 
podkreślił olbrzymi wkład całego 
społeczeństwa w prace ekshumacyj 
ne. Jest to dowodem, że społeczeń­
stwo dolnośląskie myśli i pamięta 
o blisko 30-tu tysiącach żołnierzy 
armii radzieckiej poległych na na­
szych terenach. Pod względem eks­
humacji zwłok radzieckich żołnierzy 
województwo wrocławskie stoi na 
pierwszym miejscu w iałej Polsce. 
Dzięki bezinteresownej pracy oby­
wateli dolnośląskich nad ekshuma­
cją zwłok zaoszczędziło społeczeń­
stwo dolnośląskie Państwu Polskie­
mu znacznych wydatków. "*

Już wkrótce znakomity film do- 
kumentarny o walce i odbudo­
wie Polski Ludowej pt.

„ P o l s k a "
produkcji polsko-radzieckiej. 
K-2747

FOTOPLASTIKON — Swierczew 
skiego 20 — „Alpy bawarskie" — 
od godz. 9 — 20.

Nocne dyżury aptek
„Pod Chrobrym" — Wincentego 41 
(.Pod Mikołajem" — Mikołaje 46 
„Pod Łabędziem** — Pułaskiego 16 
„Pod Lipą" t-  Moniuszki 11.

Z kroniki mrłtayjnej
TRZECIA OFIARA ODRY

(K-i). Bronisław Strzelecki udał się 
wraz z dwoma kolegami w pierwszy 
dzień Zielonych Świątek do kąpieli 
w Odrze, za mostem Zwierzynieckim, 
wprost Ogrodu Zoologicznego.

Umiejący słabo pływać Strzelecki 
natrafił na głębię i utonął. Zwłoki 
które wypłynęły dnia 18 b. m. zo 
stały przewiezione do Zakładu Me­
dycyny Sądowej.

Jest to już trzecia ofiara kąpieli w 
Odrze w obecnym sezonie letnim.

PODWÓJNY ZAMACH 
SAMOBÓJCZY

SŁOWO POLSKIE Nr 198 Sir. 4

(K-!). 25-letnie Zofia Perkowska 
(ul. Zaułek Rogożyński nr. 6, m. 3 — 
Różanka), w etanie podchmielonym, 
po sprzeczce rodzinnej — targnęła się 
w podwójny sposób na życie. -Naj­
pierw przecięła sobie nożykiem do 
golenia — tętnicę w prawym stawie 
nadgarstkowym, następnie postrzeli 

la się z pistoletu w lewy bok.
Lekarz Pogotowia Ratunkowego *— 
PCK. po udzieleniu pomocy, prze 

wiózł Perkowską w stanie ciężkim do 
szpitala św. Jerzego,

Każdy sklep-każde okno wystawowe
eksponatem na Wystawie

Nie ma po prostu organizacji, in­
stytucji czy stowarzyszenia,, które 
by w ten czy inny sposób nie było 
związane z Wystawą Ziem Odzyska­
nych. Dużo obiecuje sobie z Wysta­
wy pośrednich i bezpośrednich ko­
rzyści również kupiectwo wrocław­
skie, które spodziewa się w tym o- 
kresie wzmożenia obrotów towaro­
wych. Nic też dziwnego, że ta część 
kupiectwa, której przedsiębiorstwa 
znajdują się na głównych szlakach 
wystawowych, już od dłuższego cza­
su współpracuje z czynnikami miej 
śknni. Chodzi przede wszystkim o 
t. zw. teren wystawowy ;,C“. Nie 
mniej i reszta kupiectwa, nie może 
pozostać w tyle, ale wspólnie pod­
jąć wysiłki, by zareprezentować się 
jak najlepiej.

Wysiłki te zostały obecnie zespo­
lone przez Kupiecki Instytut Wie­
dzy Zawodowej, który wystąpił z 
projektem zorganizowania konkur­
su czystości sklepów i dekoracji wy 
staw sklepowych nie tylko we Wro - 
cławiu, ale i na terenie całego wo­
jewództwa, ze specjalnym uwzględ­
nieniem tych miejscowości, do któ­
rych kierować się będzie ruch tury­
styczny.

Ostatnio w Związku Kupców Pol­
skich przy ul. Szewskiej 5 odbyło, 
się zebranie organizacyjne, na któ- | 
rym wyłonił się komitet, .tory prze 
prowadzi akcję konkursową we Wro 
cławiu i na Dolnym Śląsku, W 
skład komitetu weszli nie tylko 
przedstawiciele organizacyj kupiec­
kich, ale również OKZZ, PCK, wo­
jewództwa i inn. I

Spodziewać się należy, że kupie­
ctwo wrocławskie i dolnośląskie wy 
każe swoje wyrobienie społeczne i 
przez tłumny udział v.ł konkursie 
zademonstrujej że sprawy Wrocła­
wia i Ziem Odzyskanych nie są mu 
obce. Każdy sklep we Wrocławiu 
w okresie trwania Wystawy powi­
nien być sam w sobie eksponatem 
wystawowym. Sklepy, które będą 
brały udział w konkursie, odznaczo­
ne zostaną specjalnymi nagrodami.

Nowoutworzony komitet zamie­
rza rozciągnąć swą akcję nie tylko 
na sklepy, ale również na restaura­
cje i warsztaty. (—)

Od Wydawnictwa
Ze względu na uszkodzenie kabłai 

doprowadzającego prąd elektryczny 
do drukarni „Czytelnika", wydanie 
wczorajszego numeru „Słowa Pol­
skiego uległo opóźnieniu.

20 c z e r w c a
otwarte zostanie

Muzeum Miejskie
Jak się dowiadujemy, Muzeum 

Miejskie zostanie otwarte w dniu 
20 czerwca br. Muzeum mieścić 
się będzie w gmachu starego Ra­
tusza. Będzie ono tnialo oficjal­
ną nazwę „Muzeum Historyczne 
miasta Wrocławia".

Gromadzić się tu będą wszelkie 
zbiory, zabytki itp., dotyczące hi­
storii miasta oraz jego najbliż­
szej okolicy od czasów najdaw­
niejszych. Będzie ono miało cha 
rakter instytucji naukowej i spo­
łeczno - wychowawczej, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem dziejów 
i kultury polskiej.

Ponadto Muzeum będzie u- 
względniać w szerokim zakresie 
dzisiejszą odbudowę miasta i per 
spektywy dalszego jego rozwoju.

W ramach Muzeum utworzona 
zostanie specjalna biblioteka fa­
chowa, dotycząca przede wszyst­
kim dziejów Wrocławia.

S p o C A h & n  p o  W .K o d C iw iu

Pamiątki rzecz sentymentalna...
Karłowice mogą być dumne z 

Alei Kasprowicza. Główna i piękna 
arteria. Długa perspektywa lip zy­
skała zwłaszcza bardzo, odkąd wy- 
karczowano połamane pnie zniszczo­
nych działaniami wojennymi drzew 
i zasadzono na to miejsce młode li­
py.

Już wczesną wiosną karłowiczanie 
cieszyli się z nowych sadzonek, któ­
re wypełniają luki i przerwy mię­
dzy długim szpalerem Hp. Lecz zaw­
sze jest jakieś „ale".

Ogromne, sękate korąenie, „wy­
dłubane" z takim trudem z ziemi — 
jak leżały tak leżą. Trawa, która po 
rosła obok, omija z obawą zwalo­
ne „wykopaliska". Znaczą się one 
i daleka szarą, chropawą, martwa

masą, stanowiąc przykrą pamiątkę 
zniszczeń z okresu oblężenia.

Leżą tak już miesiącami. Oba­
wiam się, że z nudów spróbują zno­
wu wrastać w ziemię i za jakiś czas 
trzeba będzie dokonywać ponownie 
karczowania. Leżą I leżą przed każ- 
dą młodą lipą, zdziwioną obecnością 
martwego pnia. Czyżby na pamiąt­
kę. że tu kiedyś rosły 1 padły?

Pamiątki — rzecz senlymental-

Gdy jednak dokonano tak wiele 
dla uporządkowania Alei Kaspro­
wicza, czy trudno zrobić jeszcze ty­
le. aby załadować wykarczowane ko­
rzenie t dokończyć pracę — dotycb* 
czas załatwioną połowicznie?

J. K.



F| PierodaMyius
sprzed

100 milionów lat
W miejscowości Czkalowo, w 

północnej części Kazaksianu, geolo­
gowie radzieccy, prowadząc prace 
Wykopaliskowe, na.rafili na szkie­
let pierodaktylusa czyli latającej 
jaszczurki. Zdaniem uczonych, któ 
rzy przeprowadzili szczegółowe ba­
danie znalezionego szkieletu, przeby 
wał on w ziemi około 100 milionów 
łat.

Ten prehistoryczny potwór mie­
rzy 26 mtr. długości. Prowadził on 
Bycie ziemnowodne. Dzięki piaszczy­
stej glebie kościec jaszczurki zacho­
wał się znakomicie. Podobne dwa 
picrodaktylusy, nieco mniejszych 
rozmiarów, odnaleziono już uprzed­
nio w Rosji, jeden kolo Saratowa, 
dragi zaś w południowym Kazak- 
irianie.

R A D I O
SOBOTA, aa maja IMS r.

Sy5o, Ipk. program dnia. 8.52 Porad 
fiik domowy. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni 
tkomipozytorów włoskich. 12.50 Porad 
ńik wiejski. 13.00 Aud. roaryw. 
14.00 Muz. radziecka. 14.40 Aud. dla 
świetlic. 11.50 Aktualia wrocławskie. 
14.57 Informator Radiof. Przewodo­
wej. 15.00 Inf-onm. Polski Płd. 15.15 
Aktualia. 15,25 Muz. rozrywkowa. 
15.30 „Śpiączka — czarny sen Afry- 
ki“ , słuch. 16.00 Dziennik. 1625 „Ar 
cheologia przygotowuje tysiączną ro 
eznicę Polski**, pog. 16.30 Skrzynka 
ogólną. 16.45 „Przy sobocie po robo 
cie". 16.00 Lekcja jęz, ros. 18.15 Mo 
zar-t —• kwartet D-dur nr. 21. 18.45 
„Zaklęty dwór” . 19.00 „Melodie świa 
ta” . 10.25 Na swojską nutą'*. 20.00 
Dziennik, 20.45 Wieczór Mickiewi­
czowski, aud. wstępna. 21.15 Kon-i 
cert Krak. Órk. PM. 21.55 Pog. fil i 
moiwa. 22.00 Muz. tan. 22.45 Koncert 
życzeń. 28.00 Wiad-om. 23.15 Program 
na jutro. 23.25 Muz. tan. 24.00 Hymn.

m m  marki USi
»SUPERSPORT«

w  bardzo dobrym stanie rocznik 
1939 2 przyczepką do sprzedania. 
Wyciąga 120 Łam. na godzinę. Cena 
ostateczna, 150.000 zł. Obejrzeć moż­
na ul. Stalina 94 — Skład nasion.

K  2757

Wytwórnia Korków
we Wrocławiu, ul. św, Wincentego 11 

(obok pl. Strzeleckiego) 
poleca KORKI
Kupuje korki wszelkich wielkości 
oraz przyjmuje do przeróbki.
K-2564

$- E R  trapistów pełnotiusiy
poleca

Sfiółdzlelnia RoSniczo -  Handlowa »B  01N I K«
w Skwierzynie O d d z ia ł  Mleczarnia
K-2651

Samochód osobowy » f  A 1 1 E 1 E 8 «
z  prawem własności, 6-cy3. kabriolet, po kapitalnym remoncie sil­
nika i  karoserii. Ogumienie bardzo dobre.

Sprzeda natychmiast Izba Rzemieślnicza 
we Wrocławiu, Płac Muzealny 16, pokój IO

K 2748

TABELA WYGRANYCH 53 LOTERII
1-szy dzień ciągnienia 1 - ej klasy

.Wygrana 200.000 padła na numer 
71674 w Gdyni.

Wygrane po 100.600 zł padły na 
Nr Nr: 19203 31974 36542 56296 

. 67069 73700 84491.
Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 

Nr: 3949 13410 16148 24253 56270 
59264 65545 70661.
--Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 

Nr: 1750 7814 7954 10291 15704 15905 
19438 20487 35897 42130 46663 51764 
56612 58084 58447 71313 72198 75466 
81098 81834 84731 89192.
■ Wygrane po 10.009 zł padły na Nr 

Nr: 4738 4943 5665 8713 12785 13524 
13571 13861 14960 18622 18639 21464 
22596 24323 26812 29492 30785 34372 
85403 37192 38392 38790 39491 42239 
.48242 49113 51585 51776 53493 56233 
56598 57897 59515 63506 65159 65583 
67059 67545 72360 73154 74248 76209 
78030 78276 81985 85927. 
i Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr: 879 954 959 1022 1922 2230 2381 
2421 3135 3145 3219 3356 3911 4169 
4184 6505 7391 7708 8073 8409 8548 
8820 9882 10636 10758 11162 11653 
11660 12244 12494 12707 12914 13269 
13399- 13467 13543 13754 14021 15837 
17014 17294 17704 18412 19298 19483 
19781 19993 20564 20749 21361 21497 
21966 22205 22633 22792 22964 23379 
24042 25645 25722 25998 26100 26381 
27048 27306 27313 27548 27564 27659 
27969 29357 30051 30234 30450 30616'
31161 32713 33727 35233 35478 35544 
35964 86590 36716 36839 37165 37238 
37440 37492 37660 37972 38243 38298 
38343 39033 39116 39776 40604 41098 
42411 42549 43385 43701 43715 43778 
43839 43939 44193 44414 44634 46010 
47388 47727 48061 48302 48386 48526 
49017 49105 50164 50394 50425 50767 
51251 51354 51540 51545 51680 51712 
51755 51785 52161 52788 53438 53596 
53914 55688 56127 56178 56822 57245 
57327 57448 57675 57942 58878 60053 
68470 60956 61276 62039 62500 63049

64954 65588 66154 66398 66878 66897 
G7138 67673 68682 69469 69867 70002 
70044 70729 70754 71002 71483 71587 
71843 72061 72259 72523 73122 74218 
74318 74962 75271 75485 75819 76048 
70453 76745 76799 72398 77614 77878 
79577 80337 80455 80725 81018 31284 
81945 82351 82661 82687 82708 82891 
82995 83484 83648 83757 83960 84522 
84946 85358 85955 86463 87960 88153 
89213 89283 89533.

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr: 68 92 107 54 91 247 396 542 769 
967 1020 1086 88 110 255 598 682 724 
2009 49 232 233 261 236 269 293 414 
671 728 764 786 831 833 854 995 3047 
227 252 349 413 455 524 454 639 668 
733 840 869 950 4249 602 663 716 731 
791 993 997 5183 388 528 540 553 555 
579 789 977 6210 709 25 7084 209 305 
28 402 83 533 604 47 720 75 79 333 92 
8109 25 222 363 75 411 49 524 700 05 
07 20 73 9009 117 325 477 99 567 645 
838.

10092 96 222 490 561 11077 128 228 
76 354 418- 66 618 784 803 979 76 994 
12204 08 325 42 8 87 657 66 13068 98 
128 240 334 476 562 87 641 725 896 
14035 89 96 172 239 325 33 70 79 424 
347 93 G63 .77. 855- 926 44 51- 3 45096- 
68' 85 224 44 325 606 770 16094 96 129 
238 288 544 768-822 17021 174 293 6 
32G 74 469 533 786 808 26 35 924 18039 
143 562 617 754 838 71 913 19041 68 
74 118 144 99 271 369 87 453 502 84 
657 80 88 721 89.

SPRZEDAM lodówkę, bufet 1 szafę, 
ul. Traugutta 99. 4392
SPRZEDAM nowoczesne meble, pia­
nino - -  własność. Mieszkanie komfor 
towe, Sępolno „Słowo Polskie*- pod 
„72". 4284
KUPIĘ mieszkanie ,3 pokojowe z 
umeblowaniem lub bez, za zwrotem 
remontu. Zgłoszenia: „Słowo Polskie" 
pod „4270". : 4270
ZNACZKI pocztowe luzem, zbiory 
kupimy na miejscu. Zawiadamiać: 
skrytka pocztowa 100, Warszawa.'

K 3738
TANKI kupię do wywoływania fil­
mów (większy iwymiiar/. Zgłoszenia: 
Katedra Fototechniki, Politcclunlka, 
Wrocław. • K 3740
SKLEP w dobrym punkcie odstąpię 
za zwrotem kosztów, wydzierżawię 
lub przyjmę wspólnika. Wiadomość: 
Oleśnicka, 10, sklep, 4315

" ^ z g u b y T k r a ^ m e ż e ”  9

SKRADZIONE zostały dokumenty: 
karta rejestracyjna RKU Wrocław, 
odcinki zameldowania. legitymacja 
•kierownika sklepu wyd. przez Spół­
dzielnię -Pracowników ■ Komunikacyj­
nych, zaświadczenie z pobytu w Ńiem 
czecb, Wojewoda Franciszek. 4239
SKRADZIONO dokumenty: ódoihek
zameldowania, kartę RKU, legityma­
cję na nazwisko 'Wiktor Moździerz.

404S
■DNIA 17.5.48 została zagubiona tecz­
ka z książką kontroli Czeków i asy - 
.gnat .Urzędu Wojewódzkiego.' Łaska 
wago-znalazcę u-pr-a-sza-się-o z-wroWza 
nagrodą. Wrocław) ul. C. Godebskiego, 
"  m. 2. | . 4317

Powiatowy Zarząd Drogowy w Oławie
o g ł u s z a

na dzień 25 maja 1948 roku godzina 10-ta

Przetarg ofertówy nieograniczony
na dzierżawę zbioru oiuocóiu z drzem przydroż­
nych (czereśnie) na drogach państwowych, wo­

jewódzkich i powiatowych pow. Oława
Bliższe informacje otrzymać można w biurze P.Z.D. ul. Strzelna Nr 12

4291

SKRADZIONO kartę rejestracyjną 
RKU, kartę repatriacyjną wraz ż śn 
mymi dokumentami na imię Adamusa 
Adama, zamieszkałego w Prószkowie, 
powiat Środa Śląska. 42S2
SKRADZIONO kanię rozpoznawczą 
na nazwisko Zdziech Genowefa, odci 
nek zameldowania na nazwisko Kru 
pa Genowefa. W-roclaw, Daszyńskie­
go 41. 4281
SZYMON Szczepański ur.odz. 7.8. 1917 
r. zagubił kartę rejęsiraeyjną RKU. 
Wydana we Włochach koto Warsza­
wy, a została zagubiona we Wrocła­
wiu dnia 3. 7. 1946 r. 4299
ZGUBIONO odcinek wymeldowania, 
kartę rejestracyjną RKU, kartę repa­
triacyjną na nazwisko jarmuszewicz 
Czesław. 4277
SKRADZIONO dokumenty na nazwi­
sko Izaak Jewtiejew. Proszę o zwrot 
na adres: Poniatowskiego; - i

WOLNE POSADY

ZDOLNĄ krawcową zatrudni Wy­
twórnia Lalek, Karłowice, ul. Wybić 
kiego 9 m. 2 (boczna ul. Asnyka).

4310
WYTWÓRNIA Wyrobów Cukierni­
czy oh, Stąlińa 97 — poszukuje doś­
wiadczonej siły biurowej ze znajo­
mością księgowości oraz przedstawi­
cieli handlowych. 4278
MANICURZYSTKA zostanie' przyję­
ta. Fryzjer, Sienkiewicza 95. 4248

PRZYJMIEMY chłopca lub panienkę 
>do nauki w zawodzie fotograficznym. 
Podania wraz z życiorysem składać 
do do. 31.5.48 r. na adres: „Fotc-Tę- 
cza“ i. Wrocław,- Stalina 50. 4298
POMOC DOMOWA do trojga osób. 
potrzebna od zaraz, pożądana starsza 
osobo J T' ' “ ' rbNow. "łoawk

go) tófili

20105 58 236' 55 639 787 889 21024 
101 241 399 581 720 885 955 22090 100 
14 24 281 304 43 426 38 559 668 95 751 
94 .966 973 23013 35 120 282 391 527 
87 635 900 24000 012 44 177 312 20 42 
83 93 545 69 756 945 25088 123 276 356 
82 98 464 675 97 870 924 57 26027 37 
59 79 156 244 372 90 430 578 98 653 
68 77 709 350 76 88 980 27030 49 166 
202 430 614 41 93 711 91 92 948 28036 
97 104 32 47 53 67 322 37 525 68 841 
947 29025 28 32 44 46 90 208 305 426 
40 55 598 665 85 9.0 725 91.

Dałszy ciąg wygranych po .1.000 zł podany będzie jutro.

H E
Na podstawie art. 4 lit. f  ustawy z dnia 21. JII. 1931 r. o ogranićze- 

lilaeh w sprzedaży, podawkniu i spożyciu napojów alkohpiowyoh (mrze- 
ciwalkeholowa), (Dz. U. R. p. nr. 51, poz. 423) „raz pisma Wojewody 
{wrocławskiego z dnia 3 0 /IV. 1948 r, Nr. Wojsk, 0. I. 3-7-4S zarządzam:

1) Zakazuje się sprzedaży i* podawania napojów alkoholowych za wie 
rającyeh więcej niż 4,5 proc. alkoholu we wszystkie dni powszed­
nie w godzinach od 6-ej rano do 13rej po południu w czasie od 
20. v . 1948 r. dó 30. VI. 194S r.

2) Ograniczenie to dotyczy sprzedaży i podawania wspomnianych na­
pojów tak w naczyniach otwartych jak i zamkniętych.

*>) Winni przekroczenia niniejszego przepisu karani będą na podsta­
wie art. 10 cyt. ustawy w związku z dekretem z dnia 27 IV 19ąS 
roku o podwyższeniu grzywien, kar pieniężnych, kar porządko­
wych i nawiązek (Dz. U. R. P. Nr. 24, poz. 161) grzywną do 15.000 
ziotyoh lub aresztem do 2 tygodni, w : razie zaś powtórżehia prze­
stępstwa, grzywną do 2o.OOO zł. lub aresztem dd 4 tygodni. Kary 
aresztu i grzywny mogą być. nałożone łącznie.

) Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 2fl. V. 194S roku 
i traci swą ważność z dniem 30. VI. 1048 rotku

G) Zarządzenie niniejsze. obowiążuje na całym' obszarze miasta Wrocławia.
PREZYDENT MIASTA 
w/z ZDZISŁAW DYMEK

ZGUBIŁEM dokumenty na nazwisk. 
Regułą Wojciech, Wałbrzych, ul. St: 
azića. 9. K 2690
SKRADZIONO legitymacją nauczy­
cielską na nazwisko Szewczyk Jan 
nr.- 5/47. . 4311
SKRADZIONO dowód tożsamości, od 
ćiriek wymełdo warnia na . nazwisko : 
Noga Stetan." . ' . 43 OH
ZGUBIONO metrykę ślubu, zaśw. z 
obozu koncentracyjnego Dachau, mer- 
trykę urodzenia na nazwisko Dąbrów 
aki. Ryszard-- -1304
ZGUBIONO- kartę rej. RKU Sokołów 
Podlaski na nazwisko Woj tera Stani­
sław, h h h h h i  m a m
ZGUBIONO przepustkę na .przebywa 
nip w strefie granicznej na .. nazwi­
sko Raj ko weki - Leon. Sj 4306

ZGUBIONO książką wojskową' wyda 
ną przez RKU Radom na naz. Świąt­
kowski Władysław, zam. Kamienna 
Góra, Lubawska 32.. ‘ 4̂307

ZGUBIONO dowód tożsamości, kartą 
•p-owołania do wojska, kartą rej. RKU 
Świdnica na- nazwisko Skowroński Sta 
•nisła-w. \ v43qS
SKRADZIONO dowód tożsamości, za 
świadczenie zapieldowania na nazwi­
sko Czermie-wski Witold, odpis karty 
rejestracyjnej wyd. przez Urząd Skar 
bowy w Kam. Górze, oraz rachunki 
zakupu towarów na na z wieko Lewan 
dowieź Elżbieta. 4300
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Sącz na nazwisko Relin- 
aer Jerzy. 4310

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, od­
cinek zameldowania na nazwisko Ko 
ścińska Moniką, 4302
ZGUBIONO zaświadczenie rejestra­
cyjne wydane przez RKU Piotrków 
Trybunalski na naz. Gruszczyński Ma 
rian urodź. 8,12. 1924. 4301

SKRADZIONO torebkę wraz z dowo 
dem tożsamości na nazwisko Pi jonów 
ska Janiną. . , 4800

ZGUBIONO dowód i odcinek 
dawania, na nazwisko. Śpi ewak Wio-

,,Las*V
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Legnica, dowód tożsamości Jconią wy.' 
dane przez'starostwo Jawor, ■
Miohat ur. 100l r., zamieszkały Cheł­
miec Nr. 20 po w. Jawor. ' 4260
SKRADZIONO dokumenty: kartę e- 
wąkuaęyjną odcinek zameldowania 
na nazwisko Słup Sejmiom, Słup An­
na, Opole. I 4280
ZGUBIONO dowód osobisty ma naz­
wisko Wolnermań Sili, Świdnica, ul. 
Piekarska ' 1. K 2745

POTRZEBNA pomocnica doiriowa lub 
dochodzą oa, warunki dobre. Nowo­
wiejska 105 m. 2, Maltę*. 420*4

SKRADZIONO dowód osobisty na 
nazwisko' Apęnowicz Helena,', św i dni 
ca, Westerplatte 49. K 2744
ZGUBIONO kartą rejestracji RKU 
Jarosław, Żołyniak Józef, Szkła ręka 
Poręba. ’ •: K 2740
ZGUBIONO portfel z dokumentami, 
świadectwo kursu szoferskiego, świa­
dectwo ukończenia małej matury, 
świadectwo ukończenia średniej szko 
ły rolniczej, legitymację wojskową 
wydaną' przez' władze angielskie, nu. 
mer jeńca wojennego 4878, oraz inne 
doikumemty na nazwisko: Kutny Wła' 
dysłarw, Minko wice' Oławskie,. Spół­
dzielnia. Za zwrot 30.000 zł. K2754

POTRZEBNY sprzedawca do rozwożę 
ni* lemoniady, piwa. Zgłoszenia: Wro 
cła w, ul. Niemcewicza 27, „Warta“ .

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOŚCI. Informacje Lublin, skr. 
poczt:. 105. K 2232

ZGUBIONO odcinek wymeldowania z 
Zawiercia, kartę rejestracyjną RKU, 
wydaną przez Sosnowiec oraz dowód 
osobisty na nazwisko Gągala Józef.

K 2750
ZGUBIONO odcinek' zameldowania 
na nazwisko Skowron Jan. Żagań.

K 2732
SKRADZIONO dokument obywatel­
stwa polskiego wydany przezf staro­
stwo Żagań na nazwisko . Pi tasz Łu­
cja. • ; k; 2738
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną wy 
daną przez RKU Rzeszów ma nazwi­
sko Wnęk Józef, Żagań. K 2734
SKRADZIONO kartą* rejestracyjną 
wydaną przez RKU Kutno na naz­
wisko Jarczyński Jerzy, Lipowiec, 
pow. Żagań. ' K 2736

ZGUBIONO legitymacją szkolną 15/11 
d., Gudaniec Danuta, Jelenia Góra.

K 2739

SKRADZIONO kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Kutno . o-raz do­
wód osobisty niemiecki na nazwisko 
Cichocki Izydor, Lipowice, pow. Ża­
gań. . • K 2735

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ­
ków Obcych. Informacja: Warszawa, 
Bracka 18 J f  26. ' K2692

L O K A L E

POKOJU przy- rodzinie poszukuję: — 
Z îosze-nią: „Słowo Polskie^ 1 pod
„Władysław", i . 4203
POSZUKUJĘ dwa — trzy pokoje, 
komfort, na Karłowicach w okolicy 
0-tki, za zwrotem kosztów remontu 
lub zamianą na dwa pokoje boczna 
Grabiszyńskiej. Oferty: „Słowo** pod

POSZUKUJĘ w Jelenioj Górze ume­
blowanego .pokoju z używaniem- kuch 
ńi, ■ ewentualnie Za zwrotem kosz­
tów. Oferty: Jeleniogórskie Słowo
Polskie. K, 2737
MŁODĄ samotną parnią przyjmę ma 
mieszkanie. Zgłoszenia: Ołd-Boy, Ry 
nek nr. 44. . K 2753

R Ó Ż N E

OSOBA która zakupiła w księgarni 
Orzeohwski ego pr^y ul. Oławskiej 
nr. SI, książkę ,p. t. „Pierwsza miłość 
panny Eli“, Kończyńskiego, prósz o 
na jest o zgłoszenie się za wysokim 
wynagrodzeniem. K 2763
TRANSPORT samochodowy —Trans- 
Ekspres, Wrocław, Rynek 15. teł. 
26 -OS, K .2427

SKRADZIONO książeczkę wojskową 
nakaz gminny, . świadectiwo lekarskie 
oraz 7.000 zł, leg, Samopomocy . Chłop 
©kiej na nazwisko Widzia-k Szczepan.

4283

POSAD POSZUKUJĄ

PŚOBA starsza, pracowita, inteligent 
na, zajmie się niedużym .. domem i 
dzieckiem. Zgł. „Słowo Pol.4* pod 
..Reoah-iamtka". 4274

WRÓŻKA niewidoma ze Lwowa przyj 
mu je czasowo we Wrocławiu. Moniu­
szki 37, obok Stadionu. 42*96

j PRZYBŁĄKAŁ się pies duży.. szary 
do odebrania, ul. Kurkowa 33 ni: 16, 
Tatara. Po tygodniu uważam za swe 
go . . s . , ■ • 42 68

SŁOWO POLSKIE Nr 138 Str. 5

OSŁOSZENIA OROBHE
HANDLOWE

WSPÓLNIKA ze współpracą od 100 
tyęięcy poszukuję do rentownego i 
spokojnego interesu. Zgłoszenia do 
igłowa Polskiego" pod „777": 42S8
LAUBZEGĘ mechaniczną w dobrym 
nianie wypożyczymy lub zakupimy 
Oferty: „Pilne". .K 2727

Kr ó t k o fa ló w k ę  — aparat elektro 
medyczny — kupię natychmiast — K. 
Jagiellończyka nr. 40/5. 4271

SAMOCHÓD „Tatra** 4-ro cylindro­
wy s 8 tonowy do sprzedania; Wiado­
mość: Drogeria-* „Świt“ , ul. Krupni­
cza 7. . . : # 4312

SAMOCHÓD 1,5 fony, stan ̂ bardzo do­
bry na chodzie z papierami. Zaraz do 
sprzedania. Kupimy osobówkę. E. Kii 
•montowicz st. kol. Buikowice koło Mi 
liczą pow. Trzebnica. 4207

KUPIĘ maszynę do czyszczenia jelit 
zwierzęcych, Stalina .183 m. 6 4205

KUPIMY formy do wypiekania wafli. 
Wrocław; Nowowiejska 18, Fabryka 
Cukrów. . 4200



/ m i s z e r o f t l m  
ś w i ę c i e
CZYŻBY

MAMUTY JESZCZE ŻYŁY?
Gatunek olbrzym ich słoni wwajny ma 

Biiiiami uważany był od daw a* aa w y 
■karty. Toteż prawdaówą iw e te c $ ą  
*ia4 sń<* artykuł p. Gaiłou pracow ni­
ka  konsulatu francuskiego w e W łady 
woetofco, w  którym  opisuje •■ spotka 
n ie  a m yśliwym , który  4 lata polo­
w ał w  tajgach syberyjskich . M yśliw y 
ów  spotkał tam zwierzynę, którego w y 
m iary i szczegółow a charakterystyka 
dokladnae odpow iada opisow i mamuta.

Gw  spotkany przez m yśliw ego pot­
w ór 5-m etrow ej w ysokości • kłach do 
chodzących do • m. pokryty półm etro 
w ym  ow łosieniem , jest jak oby auten 
tycznym  żyw ym  mamutem.

NAJPIĘKNIEJSZY s a d  
NAD MORZEM CZARNYM

W odległości 80 km. od miejsco­
wości Suchum nad Morzem Czar­
nym mieszka 90-letni Estate Gulna, 
pionier hodowli drzew cytrynowych, 
mandarynkowych i pomarańczo­
wych w Z. S. R. R.

Estate Gulna przybył z Syberii 
wraz z synem swym Iridionem i w 
1917 r. posadził 3 pierwsze drzewa. 
Dziś ma ich 250; jest to jeden z naj­
piękniej prowadzanych sadów ra­
dzieckich.

Najwięcej owoców daje drzewo, 
które Gulna zasadził pierwsze. Jest 
to drzewo mandarynkowe, które w 
ub. roku dało 3.000 owoców.

BEZ MÓZGU
Kroniki szpitalne nieraz notują 

przyjście na świat nienormalnych 
noworodków z przerostem pewnych 
organów, braci sjamskich, czyli 
zrośniętych bliźniąt o jednym ser­
cu it.p. Muzea lekarskie zawierają 
bogate kolekcje takich „wybryków 
natury". .

Wyjątkowy okaz takiego fenome­
nu urodziła francuska wieśniaczka 
w  miejscowości Le Mans. Dziecko 
pici żeńskiej przyszło na świat zu­
pełnie pozbawione mózgu. Oczywi­
ście urodziło się martwe.

ILU MIESZKAŃCÓW LICZĄ 
NAJWIĘKSZE MIASTA ŚWIATA?

Według1 ostatnich danych staty­
stycznych największą ilość stałych 
mieszkańców liczy Nowy Jork — 
7.454.995. Drugie miejsce zajmuje 
Londyn — 6.784.840, trzecie Tokio— 
6.778.804, czwarte Paryż — 4.775.711, j 
piąte Moskwa — 4.137.018, szóste 
Szanghaj — 3.489.998, siódme Chi­
cago — 3.396.808, ósme Osaka — 
S.252.340, dziewiąte Leningrad — 
3.191.304, a dziesiąte Berlin — 
3.180.383 mieszkańców. j

jjjręiE S f o u o w i

Hajotodsi sportowcy i lajmiodsza widowria
na niedzielnych imprezach sportowych

Marynarz słodkich wód...

Nadchodząca niedziela sportowa 
upłynie pod hasłem: „Spor$ dla mło­
dzieży".

Będzie to akcja mająca na celu 
zainteresowanie sportem jak naj­
większej Mości młodzieży.

Akcję tę przeprowadza Gł. Urząd 
Kultury Fizycznej.

Na terenie  ̂ całego województwa 
odbędą się imprezy w  programie 
których wezmą udział prawie wszy­
stkie dyscypliny sportowe.

Organizatorom dnia „Sportu dla 
młodzieży" zależy nie tylko na tym, 
aby młodzież wzięła czynny udział 
w tych imprezach,- ale żeby tłumnie

Pafawag nie jest leszcze mistrzem grupy
Jutro powtórzenie meczu z Gazem

(es) Mecz pomiędzy Pafawagiem 
i Gazem, jaki' będzie rozegrany w 
dniu jutrzejszym na boisku AZS o 
godz. 18-ej o mistrzostwo III grupy 
budzi zrozumiałe zainteresowanie: 

zwycięzca wchodzi*do puli finałowej 
rpzgyywek o mistrzostwo kl. A.

Każda z tych drużyn, w wypadku 
zwycięstwa, ma szanse zajęcia mi­
strzostwa Okręgu i wówczas w naj­
gorszym wypadku" pozostaje... II 
Liga.
• Stawka jest bardzo wysoka, toteż 
i spotkanie przyniesie nam nieza­
wodnie walkę, w której drńżyny da 
dzą z siebie wszystko na co je .stać.

Pafawag w tym sezonie nie prze­
grał żadnego meczu i jedyny remis

uzyskał właśnie w spotkaniu z Ga­
zem (2:2).

Gaz po słabym starcie —  z meczu 
na mecz zagrywa lepiej. .

Oba zespoły wystąpią w swoich 
najsilniejszych składach, przy czym 
w drużynie Gazu wystąpi jej nowy 
nabytek Hądwig.

"Mecz ten zapowiada się ciekawiej 
od ostatniego występu drużyn ligo­
wych we Wrocławiu, a o zwycię­
stwie zadecyduje lepsze opanowa­
nie nerwów.
’ Godnym podkreślenia jest to, że 

dla udostępnienia wszystkim zwo­
lennikom piłki nożnej oglądnięcie 
tego spotkania, organizatorzy zapo­
wiedzieli niskie ceny biletów.

Amnestia dia sportowców
Naczelna Rada Młodzieżowa* dla 

spraw Kultury Fizycznej i Sportu 
uchwaliła, w związku z reorganiza­
cją. sportu w  Polsce, amnestię dla 
wszystkich sportowców.

popełnili przewinienia natury poli­
tycznej (a więc: gra w klubach nie­
mieckich, zmiana obywatelstwa itp.)

Amnestii podlegają wszystkie prze 
winienia popełnione przed dniem

Żegluga ria Odrze odbywa się już całą parą. Odra roi «ię od 
statków polskich i czechosłowackich. Do Szczecma płynie w świat wę­
giel polski, ze Szczecina ruda i inne towary. Krążą też statki pasażer­
skie. Nasi marynarze wód słodkich mają sporo zajęcia.

Na zdjęciu widzimy- jednego z nich obsługującego statek pasażer­
ski „Światowid", który właśnie wypływa z przystani w porcie opolskim.

Oerb?! piłkarskie

Amnestii nie podlegają działacze 25 lutego br. 
sportowi, oraz ci sportowcy, którzy '

Sport w kiiks w wierszach
Reprezentacja Polski w Szczypior 

niaku wyjechała do Szwecji,, celem 
rozegrania spotkania o miśtrżbsttyb 
świata. W pierwszym m ’ćzu mi­
strzowskim Szwedzi pokonali Filków 
26:0.

Skonecki i Koń czak przegrali z 
Caralulisem i Gosutem, w grze pod­
wójnej 3:6, 6:3, 0:6, 6:2, 4:6.

Prezydent R. P. przyjął zwycię­
skich kolarzy polskich, którzy bra­
li udział w wyścigu Praga — War­
szawa — Praga. .

„Odra“ — Opole wygrała wysoko 
z „Pogonią" Prudnik, w meczu bok­
serskim osiągając wynik 13:3.

Kupczak zdyskwalifikowany zo-

stał przez Związek Kolarski za nie­
stawienie się na mecz z Bekiem 
bez usprawiedliwienia. ~ KUjtezak.Trie 
będzie . startował przez rok.

Szermierze polscy wyjechali do 
Bukaresztu, gdzie rozegrają walki o 
mistrzostwo państw bałkańskich.

Reprezentacja Czechosłowacji prze 
grała mecz piłkarski ze Słowacją w 
stosunku 2:3.

W pucharze Davisa Irlandia. prze­
grała z Danią po ciężkiej walce w 
stosunku 2:3.

B. prćzes „Polonii" Marat zimarł 
nagle w Warszawie. Sport polski 
stracił w nim' jednego z najlepszych 
pracowników.

Dnia 23 b.m. o godz. 17-ej odbę­
dą się w Wałbrzychu ciekawe za­
wody piłkarskie z cyklu rozgrywek 
o puchar miast dolnośląskich między 
Jelenią Górą a Wałbrzychem. Skład 
repr. Wałbrzycha przedstawia się 
następująco: Woźniak (ZKS), Syk
(Victoria), Polak, Wróbel (Len), Ko- 
zubek (Polonia), Rybczak (Victoria), 
Ewerling (Polonia), Borek (Victo- 
ria), Łysakowski, Gembarowski

(Len), Maniura (Polonia), sezerwa: 
Stały, Motylewski (Chrobry), Kiryk, 
Pawelczyk (Victoria).

Przedmecz o godz. 15.30 — Junio­
rzy „Chrobry" —• Juniorzy „Victo- 
ria".

Kluby z Podokręgu Wałbrzych mc 
gą nabyć dowolną ilość bttętów po 
cenach zniżonych u kpt. sport. ob. 
Pomeranca przy ul. Orzeszkowej 1.

(Jar)

Najdłuższa w świecie
trasa kontynentalna

W roku bieżącym otwiera się w 
ZSRR kilka nowych magistrali po­
wietrznych. Między innymi rozpocz­
nie się normalny ruch pasażerskich 
i transportowych samolotów na tra­
sie Moskwa — Władywostok. Jest to 
najdłuższa w świecie letnicza trasa 
kontynentalna, wynosząca 7.650 ki­
lometrów.

Prócz tego 7 nowych łtartl lotni­
czych zwiąże Moskwę z różnymi mia 
stami kraju; wzmoże się samoloto­
wy ruch komunikacyjny między 
Moskwą a uzdrowiskami Krymu, 
Kaukazu i republik przybattyckich 
oraz z centrami przemysłowymi 
Uralu, Syberii i Azji Środkowej.

stawiła się na trybunach. Zęby ży­
wo interesowała się tym, ©o d m ć się 
będzie na boisku.

Akcja ta z pewnością doprowadzi 
do spopularyzowania sportu wśród 
najmłodszych, gdzie trzeba szukać 
przyszłych mistrzów olimpijskich. 
Oby już najbliższa niedziela wyłoni­
ła pierwsze talenty.

We Wrocławiu w  ramach dnia 
„Sportu dla młodzieży" odbędzie się 
od godz. 9 do 13-ej na stadionie Pa- 
fawagu kilka imprez sportowych ta­
kich, jak: boks, lekkoatletyka, piłka 
nożna, kolarstwo itd.

C Z Ę Ś C  i i
Po zakończeniu wojny, w Sztokholmie w ambasadzie 

amerykańskiej odbywa się uroczysty bankiet. Goście z obu­
rzeniem widzą, że wśród zaproszonych znajduje się „zdraj­
ca" — Erick Erickson z rodziną.

Mona Odótte zbliżyła się do nich — rozpromieniona 
i pełna dziecinnej jeszcze świeżości.

Klaretta spojrzała na Leona. Chciała coś powiedzieć. 
Ale powstrzymała się w porę...

< — Ty wielki kłamco!... — Pan nie jest wcale Wilhel­
mem, ani w ogóle Szwajcarem?! — zaczęła Mona.

— Polak. Leon Jodłowski. Dziennikarz...
— Dziennikarz? Naprawdę?!
— Tak, Mono.
Wyciągnęła doń ręce w porywie wielkiej radości.
— Ależ on jest żonaty, pani Mono — powiedziała nagle 

Klaretta.
— Czerwony Erick również był żonaty!
Krew uderzyła do twarzy Klaretty Finkę.

IJtMJzaM nadam śzjufr:..
POWIEŚĆ 160)

t Jerzego junoszy-Gzowskiego
Tymczasem Mona Odotte myślała: — On żonaty? Żona­

ty... Złośliwość, czy kłamstwo? A może Klaretta Finkę 
powiedziała prawdę?

Klaretta pozostawiła ich samych. Znikła w tłumie.

R o z d z i a ł  L.
„ERICKSON AND OSSNOWSKY COMPANY"

Ossnowski się żeni! ■ . . .
Oto nowa sensacja towarzyska Sztokholmu. Żeni się, 

oczywiście z Karin, córką Czerwonego Erieksona. Pojedna­
nie, o którym wspominał ambasador Stanów Zjednoczonych 
podczas swego przemówienia, nie miało symbolicznego tylko 
charakteru. Król nafiy istotnie pogodził się że swym świa­
tem i rodziną — a Ossnowskiemu przebaczono winy nie- 
popełnione...

Karin nie była zawzięta — dobre serce i łagodność — 
oto cechy jej charakteru.

Jerzy Ossnowski — i Karin Erickson.
Termin ślubu nie został jeszcze ustalony. Jednakże w 

lecie 1945 roku młoda para zamierzała wyruszyć w trady­
cyjną podróż...

Okręt życia Jerzego, skołatany przez wiele burz, zawijał 
nareszcie do cichej przystani. '

A więc Ossnowski zakłada rodzinę — własny —
własna młoda i śliczna żona. W przyszłości dzieci...

Tak oto wygląda szczęście agenta wywiadu, który p o -1 
rzuci służbę dla kobiety,

Bo Jerzy następnego dnia po pamiętnym bankiecie w am­
basadzie amerykańskiej zrezygnował z dalszej współpracy 
w Intelligence Service i na ręce majora Fleminga ałożyl 
prośbę o dymisję.

— Dlaczego?
Czy wolał może rotmistrz służbę u boku wiernej maN 

ionki od niebezpieczeństw i trudów wywiadu?
Nie. Wiele przyczyn złożyło się na ostateczną decyzję 

naszego przyjaciela — genialnego super -  agenta, którego 
szpiegowskie przygody długo będą tematem rozmów —e 
i pobudzą wyobraźnię niejednego pisarza...

Dramat berliński, w którym stracił ukochaną Lenę von 
Falkenheim, rzucił go w otchłań rozpacźy. Przeżycia war­
szawskie po wyjściu z Moabitu dopełniły miary goryczy...

Tam strata kochanki, towarzyszki pracy — tu niespra­
wiedliwość, wołająca o pomstę do nieba — niesprawiedli­
wość własnych rodaków. • W nagrodę za jego czyny boha­
terskie — zamach skrytobójczy na jego życie...

Później długotrwała choroba, okupacyjna nędza. Ponie­
wierka przy próbach przedostania się poza granice General- 
Gouvernement—i po przejściu jej, gdy znalazł się już na 
wolności — etap francuski — rozpaczliwy. Francja została 
zmiażdżona. Dunkierka. Następnie służba w Londynie. 
Aż w końcu wyjazd do Szwecji.

Uciekał z kraju do kraju — a w ślad za nim szła mi-' 
łość, aż dopadła go w Sztokholmie, w domu Czerwonego 
Ericksotfa.

Uległ. Cierpiał z powodu nieporozumień.
Dziś, gdy Karin wszystko wie — nic ich już nie roz­

dzieli.
Ossnowski chciałby zapomnieć o ciężkiej przeszłości — 

chciałby zapomnieć o goryczy zawodów i rozczarowań.
(Dalszy ciąg jutro)
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